Sobota, 8 Lis opada 1924. 


Wychodzi codziennie wieczorem. 


Wydawca i Spółka Akcyjna Wydawnicza. 
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20 wyborach w Anglii. 


s Lwów, 7 listopada. 

Podrwiwa sobie lwowska „Cawi- 
'a*, że „niespodzi ny wynik wy- 
borów wywołał radość jedynie w 
Polsce i to wyłącznie wśród tych 
narodowc-demokratycznych grup, 
które program narodowy u'ożsa- 
miają z wynarodowieniem, demo- 
krację z pańszczyzną* (sic!) Szcze- 
gólra zaprawdę associatio idearum! 
Jakgdyby konserwatyzm angielski 
wypisał na swym sztandarze wy- 
narodawianie i pańszczyznę lub 
jakoby ktokolwiek mógł myśleć - 
wynarodawiariu czy pańszczyź ie 
w Polsce, której konstytucja dalsi, 
niż wszystkie inne, poszła w kie- 
runku liberalnym. Rozumuią” w ten 
sposób, co „Chwila“, możnaby 
twierdzić, że z pow du upadku 
Mac Donalda biadają ci tylko, 
którzy narodowy swój program 
utożsamia ą z faworyzowaniem so- 
wietów. l byłoby w tem nawet 
więcej słuszności, nie uega bo- 
wiem powątpiewaniu, że prz: wód- 
ca angielskiej Labour Party isto- 
tnie ustąpić musiał z powodu 
zbytniej skwapliwości, z jaką szedł 
sowietom na rękę, a za jaką nb. 
pięknie odpłacił mu się z miejsca 
p. Apfelbaum, używający pse:do- 
nimu Zinowiew, 

To jest też przyczyna, čla któ- 
rej wszędzie z uczuciem ulgi przy- 
jęto wiadomość, iż na:ód angielski, 
kładąc kres dalszym eksperymen- 
tom Mac Donalda, do rządu po- 
wośał torysów. Tak zaś powszech. 
na dowodzi okoliczność, że obu zi! 
się wstręt do owy:h eksperymen- 
tów w kampanji wyborczej nawet 
Lloyd George, n'e an'ypatyczny 
chyba kołom reprezentowanym 
przez „Chwilę“, z całą właściwą 
mu zaciekłością wystąpił przeciw 
traktatowi z sowielami — Llovd 
George, który przecież w r. 192' 
doradzał Polsce by z zamkniętemi 
oczyma oddała szyję pod topó: 
wschodniego barbarzyńcy! Szef 
liberałów angielskich, polityk nie 
szczęśliwe ręk', która tyle zła zrzą- 
dziła, przejrzał jednak — przynaj- 
mniej pod tym względem, zrozu- 
miał niemożliwość i bezcelowość 
wchodzenia w układy z dzisiejszą 

osją. 

Dopóki szala wyborów w Anglji 
chwi 'ła się, „Chwila“ z godną le- 
pszej sprawy natarczywością usiło- 
wała opinji polskiej wytłumaczyć, 
że powinna co dnia — rano, bu- 
dząc Się i wieczorem, układając się 
na Spoczynek — zanosić do nie- 
bios mcdły oto, iżby Mac Donald 
napowrót objął rządy w Anglji. 
Albowiem tylko Mac Donald i mit 
inny może Spacyfikować Europe; 
on jeden zatem może zapewnić ró- 
wnież zgodność polityki angielskiej 
z interes*mi Polski. 
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komisja organizacyjna uniwersytetu ruskiego. 


SKŁAD KOMIS. 


Warszawa, 7. listopada. 


(Tel. G. : trzej profesorowie uaiwersytetu Ja- 


L.). Minister oświaty podpisał roz- | ziellońskiego: bp. Łos, Sobieski i 


porządzenie o utworzeniu komisji 
organizacyjnej uniwersytetu ruskie- 
go. W skład tej komisii wchodzą 


| Zoll, 
j wersytetu J. Kazimisrza pp. Abra- 


oraz dwaj profesor wie uni- 


ham i Sieradzki. | 
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Nie dał się jednak cgół polski | także wielu głosami !berałów a 


nakłonić do tych modłów, pcmny 
wrogiego stanowiska Mac D na'da 
ijego partj wobec Polski, podczas 
naszej wojny z bolszewikam, a 
ta że pomny panów żyw onych 
przezeń obecnie, odsłoniętych zaś 
n ostrożnie w znanym „incydencie 
górnośląskim . Tak! P. Mac D „nald 
istotnie — zdaje się — myślał o 
pacyf.kowaniu Eu'opy, kosztem ie- 
dnak różn,ch czynników, bynaj- 
mniej nie skłonnych kaść zdrowej 
głowy pod ewanżelję, a przede- 
wszystkiem kosztem Polski, Z po 
wodu więc, że plary takiej „pacy 
f kacji“ runęły ra em z Mac D- 
naldem biadać nie będziemy, choć 
„Chwila“ ciągłe jeszcze ob taje 
przy swojem, że to szkoda, nieod- 
żałowana szkoda — dla ludzkości, 
dla Europy, a przedewszystkiem 
dla tej Polsk, w której ista eją 
stronnictwa trudniące się zawodo- 
wo wyraradawiani m i ochioną 
pańszczyzny! 

Jakoś jednak nie odczuwa się 
tej szkody, nietyl' o u nas lecz na- 
wet w Angij. Doróki Mac D nald 
nie popadł w s.eć awanturniczych 
swych planów, mał wszystkie 
stronnictwa za sobą. Popi rali go 
szczerze liberali, nawet konserwa- 
tyści; umilkły entagonizmy party - 
ne, powszechna była radość z po- 
wodu, że rząd robotniczy okazał 
tyle państwowo twórczych zdoł- 
n ści, 

Ta pierwsza faza rządów Mac 
Donalda, wydała owoce, kićre nie 
pójdą na marn:, chociaż w fazie 
d:ugiej nieszczęsny traktat z ro- 
w etami przerwał ją i sprowadzł 
atasirofę. 

Konserwatyści przyszedłszy do 
wiadzy, cczywiśce nie b dą 'ak 
nieroztropni, by z gruntu cbalić 
wszystko, co Mac Donald zdziałał, 
Raczej przypuszczać wypada, że 
Baldwin nawiąże nić poityki a - 
gielskiej do tego punktu, w którym 
urwał ją poprzednik, niebaczn e 
zaplątawszy się w awantuię trak- 
tatową do punktu, od ktirego po- 
cząwszy dopiero popadła ona w 
niezgodę z uczuciami narodu oraz 
nteresami państwa. Konserwatyści 
angielscy za mądizy Są na to, by 
"ądy swe zainaugu'ować bez- 
wzgłędnem zniszczeniem *'ego, Cı 
uczyn on? przed nimi, Św:adomi. 
j. doszl do władzy g:osa m. nit- 
yiko wiasn O swego obozu, lec 


nawet ;ob t ików, starać się będą 
o '0, by lberalną, postępową po- 
ityką okazać, iż zasłużyi na po- 


wierzenie im rządów takżs przez 
koia konserwatyzmowi nie hol- 
dujące. 


Co dobrego pozostało po Mac 
Donaldzie, z.sanie bezwątpien a 
zachowane, niema węc powodu 
do rozpaczy, cnoć naturainie trak- 
tat z sowietami uważać iależy za 
p grzebany i chociaż w próbach 
utrwalenia pokoju ni- pójdą kon- 
<erwatyści drogą, k órą utorować 
p agnął gabin:t rototciczy, 
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STRAŻ GRANICZNA OBSADZA 
GRANICĘ POLSKO-SOWIFCKĄ. 

Warszawa, 6 listopada. (Tel, G. 
L.) Oddziały korpusu straży pogra- 
niczycj obsadziły granicę polsko-so 
wiecką w powiatach wilejskim, da- 
niłowickim i dziśnieńskim. Obsadzo 
ne zostało również wybrzeże Dźwł 
nv. Oddz. polic. odesłano do punk- 
tów koncentr. Daie się zauważyć 
agitacia komunistyczna wśród żel- 
nierzy i policji w formie licznych 


kartek ulotnych} które rozsvłają | Widomski 


agitątorzy. 
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OFIARNOŚĆ MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO, 

Warszawa, 6 listopada. (Tel. G. 
L.) Marszałek Piłsudski tofiarował 
swe pokory za listopad w sumie 
1053 zł. ną rzecz Uniwersytetu YVi 
leńskiego, 

PAY ZRA 


MIN. GEN. £IKORSKI O UŚCIŁ 
PARYŻ 


Paryż, 6 listopada (Tel. G. I.) 
Genera’ Si:orski w towarzystwie 
oodsekreta,za stanu dla spraw 
aerosau'yki Laure: ta, generała Ey- 
nata ! szefa woskowej misji z2- 
kupu puł ownika Łojko zwied ił 
wczo'aj rano obóz lotniczy w 
Bou get, gdzie ozlądał urząd enia 
oddziału handlowego i odbył dłuż- 
szą rozmowę z ki:rownikami po- 
s czególnych działów i był  becny 
przy odloc e aeroplanu tra sporto- 
wego. Po powrocie do Paryża wy- 
dał en. Skorski śniacasie na 
cześć szeregu osobistości ze świata 
feencuskiego znany h ze swe 0 od- 
dana się dla sprawy polskiej 
i przysług oddanych Polsce. Pc- 
południu odbył gen. Siko ski sze- 
reg narad z ministrem woiny gen 
Nolletem i ministrem maryrarki 
Dumesniłem. Dzisiaj końc y gen. 
Sikorski wszys ke pracę zw ątane 
z jego przyjazdem d Francji i wy- 
j.żdźa wieczór do Warszawy, 
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NIEPRAWDZIWE rOGŁOS<I 
narszwa, 7 listopada (Te!. G. 
L). „Rzecz,osrocita" zaprzecza, ja 
koby sekretarz generalny kom t tu 
ek nom czneg» Rady Ministrów p. 
obiąć miał stanowisko 

wiceministra przemysłu i handlu 


ECHA. 


Jak się odbyla histor, podróż Lenina do Rosji 


LENIN I JEGO TOWARZYSZE NiE CHCIELI 


NIELEGALNIE, 


- SZWAJCARSKI POŚREDNIK U RZĄDU 


PRZEBYĆ NIEMIEC 
NIEMIE- 


CKIEGO PRZEWIDYWAŁ DONIOSŁE SKUTKI TEGO POWR FU. — 

LENIN JUŻ WÓWCZAS WYSUWAŁ PAZURY AUTOKRATY. — „WO- 

DZU UBOSTWIANY, ŻEBYŚ TAM NIE POROBIŁ ZBYT WIELKICH 
GŁUPSTW!*, 


Lwów, 7 listopada. 

Karol Radek ogłosił Świeżo 

W moskiewskiej „Praw- 

dzie“ ciekawy artykuł, w którym 

barwnie opisuje Słynną swą podróż 

przez Niemcy, odbytą w towarzy- 
stwie Lenina w roku 1917, 

Obaj bołsziwicy starali się za 
pośrednictwem socjalistycznego 
deputowanego szwajcarskiego — 
Grimma, o oficjałne pozwolenie na 
przejazd przez Niemcy, by nie na- 
ralżąć się na niebęzpieczeństwo po- 
dróży nielegalnej, 

„Grimm — pisze Radek — opi- 
sywał nam zdziwienie ambasadora 


niemieckiego. von Romberga, gdy 
ten przeczytał postawione przez 
nas warunki przejazdu przez Niem 
cy. „Przeprąszam! __— krzyknął — 
zdaję mi się, że to nie ja proszę o 
pozwolenie przejazdu przecz Rosję 
lecz p. Ulianów (Lenin) prosi o po- 
zwolenie przejazdu przez Niemcy. 
My tylko mamy zatem prawo sta- 
wiania warunków, Pomimo to 
ambasador (przesłał nasze wanun- 
ki do Berlina. 

„Okazało się, że rząd niemie- 
aki- przystaje na przepuszczenie 
wiszystkich podróżnych bez zapy- 
tywania o ich nazwiska. Mieli oni 


męskie i damskie 


5989 


słynnej fabryki 


„UAŻETA LWOWSKA* ż dnia 8 listopada 1924, 


m IOWA —— 


poleca wyłączmy skiad 


j Sy > 


Lwów, pl. Mizrjacki EL. 


SĘ 
y GET a o 
F , 
ww W E 


korzystać z prawa eksterytorjal- 
ności. W czasie podróży nikt mię 
mial prawa wdawać się z nimi w 
rozmowę. Grimma wkrótce od ro- 
kowań odsunięto. Zauważył on pe- 
wnego dnia: „Nikt nie może prze- 
widzieć, co ostatecznie wyniknię z 
tego wszystkiego“. Lenin spojrzal 
nań uważnie, przymrużył jedno o- 
ko i rzekł do nas po icgo wyjściu: 
„Należy go za wszełką cetę od- 
sunąć od rokowań“. 


Wreszcie cała socjeta bolszewi 
cka wsiadła do pociagu j ruszyła w 
drogę, 


„Pomimo protestów iLenina — 
pisze dalej Radek — umieściliśmy 
go z Nadeżdą Konstantynówną w 
osobnym przedziale, by mógł pra- 
cować w spokoju. Ale w czaię po- 
dróży nie daliśmy mu nic robić. W 
pizedziale sąsiednim jechał towa- 
rzysz Satarow z żoną Olgą Ra- 
wicz, lnesso Armand i ia... Zacho- 
wywaliśmy się hałaśliwic. To też 
wieczorem wpadł do naszego prze 
działu lijicz (Lenin) i zabrał ze so- 
bą towarzyszkę Olgę, gdyłż przy- 
puszczał, żę to ona i ia czyniliśmy 
najwięcej hałasu... 


Wogóle Lenin nie był sympa- 
tycznym towarzyszem podróży, 
Nie znosił n. p. dymu tytoniowego 
i nie dawał mnym palic! W Karls- 
ruhe znowu zawiadomiono go, że 
„przedstąwiciel syndykatów niemie- 
dkich, Janson, chce powitać bolsze 
„wilków. Lenin kazał mu powie- 


dzieć, 'żęby sobie poszedł = do dja- 


bta... 

Ponieważ Radek był poddanym 
austriackim, towarzysze jego oba- 
wiali się, by władze niemieckie, 
„widząc w nim dezertera, nie zrobi- 
ły jakiej mfemiłej niespodzianki. 
IUkryto go więc w wagonie baga- 
ŻŁowym, 

We Frankfurcie Pociąg stał do- 
syć długo. Dworzec był zamknię- 


Feljeion „Gazely Lwow.* z d. 8. XI 1024 


JAN PARANDOWSKI, 


Partja szachów. 


Jest to fragment z mającej się 
ukazać w grudnia książki p t: 
„Eros na Olimpie', 


Byio to w czasac:, kiedy nad 
młodym Rzymem panował Runu- 
lus, a piękre Sıbinki, poznawszy 
że niewola nie jest tak gorżtą, jak 
przypuszczały, — rod iły przyszłych 
patrycjuszów swym dziarskim ra- 
busiom. 

Na Forum Boarium, którebyśmy 
nazwali Rynkiem Wołów, stała 
niewielka a czcigodna świątynia 
Herkulesa, patrona obory. Stróżem 
świątyni był jakś jowjalny poczci- 
wiec, którego imię zaginęło w o- 
szałamiającym biegu następnych 
stuleci, Codziennie iano zamiatał 
świątynię, okurzał staranni: posąg 
swego boga. ulewał mu na cfarę 
krzynę kwaśnego wina z glinianego 
kubka i czekał cierpliwie, czy się 
ktoś z pobożnych nie zjawi. Al. 
pobcznych było mało, bo Rzy:: 


Abdykacia cesarza Chin. 


MŁODOCIANY WŁADCA OPUŚCIŁ PEKIN, — B. CESARZ OTRZY- 


MA ROCZNĄ RENTĘ 300 TYS, DOLARÓW. — 
— PRZED OGŁOSZENIEM CZERWONEJ REPUBLIKI 


KARACHANA, 


Londyn, 6 fistoada. (Tel, G. L.) ! 
Jak donoszą z Pekiau gen. Feng Yu į i 
Siang wysłał do Pekinu wyższych”. 
wojskowych i urzędników  policyj- 
rych, którzy udawszy się do dziel- 
ricy cesarskiej w Pekinie zawiado- 
miłi marszałka dworu, że rząd za- 
mierza objąć całą dzielnicę cesar- 
ską. W pałacu ustawiono straż woj- 
skową. Młodociany ekscesarz ©pu- 
ścił popołudniu Pekin wraz z innymi 
członka:ni dynastji i przeniósł się do 
swego ołca bytego regenta Suna, 
który mieszka w półaozno-zachod- 
riej części Pekinu. 

N. Jork, 6 listopada, (Tel. G. L.) 
Jak donosi „United Press“ z Pekinu 
został dokonany ponowny akt cał- 
kowitej abdykacji cekscęsarza bez 
wszelkich praw do tronu cińskiezo. 
Abdykacja nastąpiła na żądanie o- 
becnego min.tpol. Nowa mnową zno 
si ważność dawniejszych umów za- 
wartych z byłym regeatem w okre- 
sie tworzenia republiki. Były cesarz 


ty dia publiczności, Nagle kordon 
wojskowy został przełamany j żoł 
nierze wbiegli na peron. Słyszefi o 
przejeździe pacyfistów  irosyfiskich, 
więc zadyszani, z dzbankami piwa 
w każdej ręce, dopytywali się, czy 
pokój nastąpi i kiedy. „Manitesta* 
cja ta — zauważą Radek — po-! 
wiedziala nam o położeniu więcej, | 
niż to lażało w interesie rządu nie- , 
mieckiego*. 

Wreszcię bolszewicy dotarli do | 
morza, Na okręcie szwedzkim zapi 
Sali się pod fałszywęmii nazwiska- 
mi. Wskutek tego, gdy Ganackii 
zapytywał o nich ze Szwecii tele- 
gralem bez drutu, otrzymał odpo- 
Tia że Lenina nie ma na mela" 


niew.ele isć wtedy HUM 
Stróż Świątyni nudził się nieraz 
po €żnie. 

Właśnie owego dnia tak było. 
Deszcz padał i nie widzia!o sięż - 
wej duszy w pobliżu ociekającej 


wodą świątyńki, Zamknął wiec 
| wrota, usiadł koło pos gu i spej- 
rzał na boga. Ten stał opnity na 
maczudze i patrzył tak dobrotliwie 
na swego wiernego sługę, że po- 
c:ciwe stróżysko mruknęło : 

— Hm! dobrzeby było w taki 
dzień zagrać sobie w szachy. 

— A dobrze! — edpowiedział 
z góry Herkules i zaraz zeszedł z 
piedestału. 

Nasz człowiek ani się nie prze- 
straszył, ani rie zdziwił, albowiem 
było to w czasach, kiedy cuda na- 
leżały jeszcze do zwykłego porząd- 
ku rzeczy. 

— Ao co gramy? — zapytał | 
H=rkules | 

Stróż św 'ątynuy pomyślał chwilę. | 
No tak: kto przegra ten drugiemu 
Foo" obiad i dziewczynę, Zgo- 

a. Gral. Herkules wygrał. Trzeba 
w ęc było iść, przynieść ob ad, no 
i to ćrugie. Posz dł. Kiedy Her- 


iniki wstrętnej burżuazji, 
nien tego czynić w BEAL + 


ZA PODSZEPTEM 


| zrzekł się wszelkich praw i tytułów 
do maiątków, które będą wy własz- 
czone. Za to zrzeczenie się otrzyma 
b. cesarz renię roczną 500 tysięcy 
dolarów. 

Wiedeń, 6 listopada. (Tel, G. L.) 
„Neue Fr, Presse“ donosi z Pekinu 
żę rząd prowizoryczny ustanowił 
komisję, która ma stwierdzić, jakie 
przedmioty, należące do majątku 
cesarskiego mogą być uważane za 
własność prywatną rodziny cesar- 
skiej, a jakie za własność państwa 
Cesarz i cesarzowa będą mieszkali 
poza Pekinem, jednak w granicach 
Republiki chińskie, W kołąch poli- 
tycznych słychać, że ten nowy akt 
rządu prowizorycznego jest następ 
stwem instrukcii udzielonych temu 
rządowi przez posła sowieckiego 
Karachaną. oraz Suniatsena. Koła 
te uważają fakt ten za krok ku u- 
rzeczywistnieniu czerwonej repu 
blk, 


Z „| a m 


dzie. Wreszcie doczekał się ich i jak 

opisuje z rozbrajającą szczerością, 
przyjął bardzo gościnnie. I Radek 
jak on i jego towarzysze rzucili się 
w restauracji na jadło i wyjedli 
wszystko do cna, „wywołując 
zgorszenię kelnera, który był wy | 
żwycząjony do gości dobrze wY- 
chowanych*, 


Przyjęci równie (wspaniale w 


| Sztokholmie, nalegali na Lenina, by 


ubrął się bardziej kulturalnie, mo- 
rzucając zwłaszcza buty  nabijane 
gwoździami, 
sze Radek, — że jeżeli nawet chce 
niszczyć tymi gwoździamł chod- 
nie powi- } 


MO po Wal sobie wygrany 
obiad ów tymczasem szukał dzie- 
wczyny dła boga. 

Deszcz już nie padał. Lud.iska 
chodzili, ale nic stosown go nie 
można był znaleźć. Wypatrywał 
i kiął z cicha. Nar.sszce! O, znał 
ią dobr'e. Była to nielada dziew- 
c yna. Nieraz już w sposób oso- 
błiwie słodki dzieiła z nim jego 
łoże liści. Acca Larentia. Ci co 
ją lubili nazywali ją Fabula-Be; ka 
Taka bowiem była milutka. A inni 
poprestu lupa, co niby znaczy 
„wWilczyca', ale właściwie coś zna» 
cznie gorszego. (Nawet cnotliwy 
Liwjucz o tem wspom H); Partner 
Herkulesa przywołał ą i o,owie- 
dział ws ystko. Pokazała swe ostre 
olałe zęby w uśmiechu. Na koniec 
"ędzie mieć kochanką na miarę 
swych pragnień. 

Stróż świątyni wpnścił ją do | 
środka, zamknął wrota i stanął, 
pod ni:mi, aby co nieco podsiu-* 
chać, Ale wrychle uczyniło mu się 
ckliwo na du zy, wesichnął i od- 
szedł, Usiadł na proga swej sie- 
rocei chatyrki, 


Wieczór uż był i gwiazdy za- 


Tłumaczyliśmy mu. pi 


s gdzie może już wogóle niema cho- 
dników...* 

W chwili wyjazd ze Sztokhol: 
mu. jeden z członków tamtejszej 
koloniis rosyjskich żegnał Lenina 
wielką nową, w której zwracał 
się doń raz po raz słowami: „wo 
dzu ubóstwiany'. Leifin «zaczyna! 
już mięć dosyć tych komplemen- 
tów, gdy mowca zakończył swą 
orację, dodając: „Wodzu ubószwi- 
ny, a uważaj dobrze, dazbyś tam 
nie zrobił za wielkich głupstw!“ 
Lenin uśmiechnął się kwaśno. 
Przyszły czerwony car myślał mo 
że w tej chwili, Kiedy Nociag ru- 
szał w stronę Rosii, jakie morze 
krwi przyjdzie mu wytoczyć „tam” 
z jego nieszczęsnych rodaków illa 
ich.... uszczęśliwienia, L w. 

my ma 


PRASA SOWIECKA O ZWY- 
CIĘSTWIE KONSERWATYSTÓW 
Moskwa. 6 listopada, (Tel. G. 
L.). Prasa sowiecka zajęta jest w 
dalszym ciągu jomawfianiem gwy- 
łięstwa konserwatystów „w iAn- 
gli. Artykuły „lzwiestij” i „Praw- 
dy* starają się przy pomocy spe- 
cialmej arytmetyki wyborczej prze- 
konać swych czytelników, iż. suk- 
ces konserwatystów jest tylko po- 
zorny į że w istocie reprezentować 
będą oni w lzbie mniejszość wy- 
borców. Wynik  ohleoniych wybo- 
rów ma być również dowodem po- 
stępującego radykalizmu  atgiel- 
skich mas robotniczych, oraz świad 
| czyć ma o pogłębieniu walxi kla- 
sowei „Izwiestija“ przewidują. że 
politykę nowego gabinetu  angiel- 
skiego cechować będzie uległość w 
stosunku do Ameryk’. oraz zao- 
strzenie stosunków z Francią i Ja 
ponią skutkiem wzmożonej aktyw- 
ności polityki angielskiej na bliskim 
i dalekim Wschodzie. 
| og * 


| 


FEE YZ migotać | na poe eii akh 
niebie, gdy Acca Lo enia stanęła 
przy nim. Była zmęczcna bardzo 
i ciężko ovarła się o węgieł. Ale 
wnet porwała się, ucał wala stró- 
ża w same usta i pobiegła. Krzy» 
knęła mu tylko: 

— Id; na spotkanie 
nego. 

Albowiem dobry bóg, który 
trzy swej nagości nie miał pie- 
niędzy, żegn 'j:c się z nią po- 
wiedział: 

— Dziękuię ci Acca Lorentia, 
Zapiaci jednak kto inny. I Z teraz 
do domu, a gdy jutro rano w j- 
dziesz, pierwszy ciłow'ek, którego 
spotkasz, pojmie cię za żonę i bę 
dziesz panią. 

Tak się stałe. Nazajutrz ujrza 
ją na ulicy cudzcziemec pewien 
z E:rurji, nazwiskiem Te:utius a 
tak mu się spodobała, że słyszeć 
jo niciein nie chciał, tylko zaraz 
się z ną Ożenił, Nie był on pięk. 
ny. Jak wszyscy Etr:skowie był 
małego wzrostu, przysadkowaty. 
twarz miał wysuniętą, nos zakrzy- 
wiony, czoo szer kie i co nięie, 

| czrę smagłą, a czaszkę jakby zgnie- 


liarzeczo' 


„GAZETA LWOWSKA? z dnia 8 listopada 1924. 


jajmy młodzieży dach nad głową: 


„Tydzień Akademika 9—16. XI. 1924. 


ODZNACZENIE WŁOSKIE DLA 
PREMIERA, 

Warszawa, 6 listopada. (Tel. G. 
L.) W dniu dzisiejszym przybył do 
dałącu Rady (Ministrów poseł wło- 
ski p. Majoni w towarzystwie se- 
čretarza poselstwa i wręczył P. 
Prezydentowi Rady Ministrów od- 
znakę Wielkiego Krzyża św. Mau- 


rycego i Łazarza. nadaną Panu 
Prezydentowi przez króla włos- 
kiego, 

RAMA 0 


ZARZĄD GŁÓWNY Z, L. N. 

Warszawa, 6. listopada. (Tel. G. 
L.). Przewodniczącym Zarządu Głó 
wnego Z. L. N. wybrany został po- 
sei Załuska, sekretarzem geter. p. 
Wierczak, Zastępcanu przewodni- 
szącego pp. Staniszkis, Szymborski 
, Zdanowski, 

s 
Z KOMISJI SEJMOWEJ, 

Warszawa, 6 listopada. (Tel, Q 
L.). Komisia prawnicza obradowa- 
ła w dalszym ciągu nad projektem 
ustawy o sędziach i prokuratorach. 
Obrady toczyły się przy udziąie 
członków komisji  ikodyfikacyjnej, 
sędziego Rappaporta i sędziego Są 
du najwyższego Diamanda, Przed- 
hiotem dyskusji był art, 4 projektu 
- traktujący o udziale sędziów 1 
mokuratorów w życiu politycznem. 
W dyskusji oświadczył sen. Baliń- 
bki w imieniu zrzeszenia sędziów 1 
brokuratorów, lże opinia zrzeszeń 
sędziowskich nie są jednolite. Po 
przemówieniu szeregu innych po- 
słów zgłoszono wniosek referenta 
Seydy o skreślenie tego art, a u- 
tupełnienie art. 42, przez dodanie 
hastępującego ustępu: sędzia por 
winien w służbie i poza służbą a w 
czczęgólności także w wykonywa* 
yu swoich praw politycznych 
{rzec powagi sądu i unikać wszy- 
tkiego, co mogłoby czynić ujnię 
tanowisku sędziego lub osłabibć 
raufanie w bezstronność sędziego. 
IDetychczasowy art, 4. zabrania 
tak wiadomo sędziom brania udzia- 
m w życiu politycznem), Głosowa- 
iie odbędzie Się na następnem po- 
kiedzeniu. 
| (0 ENER ==" oi, wm u uj 
cioną, pokrywa.y grub., Cc:ar.e- 
k ęcące si: wlosy. Dużo iądł i mó- 
wił bardzo żie po łacinie, jego zaś 
rodzinnego języka nikt nie rozu- 
miał, tak jax go nie rozumieą dzi. | 
siejsi uczen, | 

Ale był bardzo bogaty. A kie y i 
umarł, zostawił swej żenie, z którą 
był szczęśliwy, rozłeg'e dob:a zien.- 
skie. Acca Lorentia b;ła pa rj tką. 
Umierając, zapisala te ziemie na- 
rodowi rzymskiemu. Naród rzym- 
ski zachował ją we wdzięcznej pa 
mięci. Wierzył, że nie uma'ła, jak 
zwyczhini Śmiertelnicy, lecz znikła 
w tajemniczy sposób, podobnie jak 
król Romulus, Może również jak 
on dostąpiła w druciem Życ'u bo- 
skich zaszczytów. Kto wie? 
„ „Na Ve'abrum, nieopodal owej 
ŚWiątyńki Herkulesa, gdzi: tak nie- 
oczekiwanie znalazła swe szczęście 
— pokazywano jej grób. Corccznie 
nad t,m grobem zbierali się dnia 
23 grudnia pontyfic' s rzymscy, a 
dostojny Hemen Quirinalis, kapłan 
Kwiryna, spełnał objate, nzleżną 
wielkim Zmarłym. 


c Nz 


oprawa rekonstrukcji gabinetu.. 


Sobota zwrotnym dniem w tej sprawie- 


Warszawa, 6 listopada. (Tel. G. 
L.) Dzienniki stwierdzają, że spra- 
wa rękonstrukcii gabinetu aczkol- 
wiek znajduje się obecnie w fazie 
realizacji nie będzie wcześniej Zza- 
łatwiona, riż w końcu b. tygodnia, 


' ski, 


Sobota ma być zwrotnym dniem w 
tej sprawie. Potwierdzają się poglo 
że wczorajsze konferencie 
Grabskiego z Thuguttem dotyczyły 
sprawy udziału p. Thuguttą w Rzą 
dzie. 


Z obrad Sejmu. 


Dalsza dy:kusia nad budżetem- 


POMOC RZĄDU DLA ROLNICTWA. — POŻYCZKA ZAGRANICZNA. 
— „BUDŻET ODESŁAĆ DO KOMISJI". — KTO PONOSI WINĘ STA 


GNACJI GOSPODARCZEJ PANSTWA? 


O OPIEKĘ NAD WY. 


CHODŹTWEM DO FRANCJI. — CH. D. ZA ROZWIĄZANIEM SEJ- 
MU, — POSEŁ KORFANTY TŁUMACZY SIĘ. 


Warszawa, 6. listopada. (Tel. G. 
F.) Na dzisiejszem posiedzeniu Sej- 
ru w dalszej rozprawie nad preli- 
minarzem budżetowym przemawia 
pos. Bryl (Zw. chłopski). Mowca zaj- 
mując się zagadnieniem kredytu g0- 
spodarczego zauważa, że dotych- 
czas przemysł był ciągle benjamin- 
kiem rządu, a rolniotwo kopciusz- 
kiem. Dziś przemysł nie jest zdolny 
do pracy i nie ma wewnętrznego 
rynku zbytu, gdyż rolnictwo zubo- 
żało. Rząd powinien przedewszyst- 
kiem przyjść z pomocą rolnictwu. 

Mowca przyjmuje z zadowole- 
niem do wiadomości zapowiedź pre- 
miera co do podięcia robót publicz- 
nych, które ulżą nieco bezrobociu na 
wsi, lecz koniecznem jest jeszcze 
przeprowadzenie kanału, łączącego 
Zagł, węglowe z Bałtykiem i przed- 


$ięwzięcie znacznych robót meliora- 


cyjnych. 

Co do pożyczki Zagranicznej, to 
państwo istotnie w tej chwili jej po- 
trzebuje, lecz rząd powinien ułatwić 
fabrykantom i rolnikom zdobycie 
kredytu „zagranicznego. Jedynym 
sposobem na bezrobocie na wsi jest 
uruchomiemie robót j przeprowadze- 
nie reformy rolnej. Sprawa ta musi 
być — zdaniem inowcy — załatwio- 
na w obecnej kadancji, gdyż inaczej 
klub mowcy zmieni swoje stanowi- 
sko i będzie się domagał reformy 
bez wykupu, 

Błędem rządu iest również nie- 
wykonanie ustawy o rozbudowie 
miast, Mowca krytykuje dalej zarzą- 
dzenia rządu zmierzające do usuiię- 
cia obecnych stosunków ma kresach 
i oświadcza, że na kresy trzeba iść 
ze sercem, chlebem i pomocą, a nie 
ze stanem wyjątkowym. Kwestię 
mniejszości narodowych trzeba roz- 
wiązać w sposób programowy. Wte- 
dy chłop podzieli się ze swoim bra- 
tem na kresach ostatnim kcsem 
chleba, 

Przechodząc do omawiania budże- 
tu na rok 1925, stwierdza mowca 
uikły procent, wydany na inwesty- 
cje. Mowca przytacza dalej szereg 
przykładów na to, iż projekty ustaw 
nie są należycie przygotowane, u- 
stawy nie są przestrzegane, a nawet 
sam rząd zmienią je nieraz samc- 
wolnie. Poddawszy wreszcie kryty- 
ce działalność poszczególnych resor- 
tów oświadcza mowca, że stronni- 
ctwo będzie za tem, aby budżet 0- 
desłać do komisii, a stosunek swój 
do rządu czyni zawisłym od uwzzle- 


dnienia przez p. premiera postulatów 
dotyczących reform społecznych i 
administracyjnych, 

Pos. Reich (Koło żyd.) poduiósł. 
że obecnemu rządowi nie brak do- 
brej woli i zdolnych pracowników, 
lecz brak idei przewodniej, gdyż 
prowadzi politykę z dnia na dzień. 
Podatki wymierza się nie według 
możności ” obywateli, lecz potrzeb 
państwa, a co gorsza według samo- 
woli inspektorów. Winę stagnacji 
gospodarczej państwa ponosi także 
polityka Baaku Polskizgo, który u- 
prawia ograniczanie kredytów i od- 


rzuca weksle. Jedynem wyjściem 
jest uzyskanie pożyczki zagranicz= 
nej, 


/ Z kolei mowca wylicza szereg po- 

stułatów, których zrealizowania do- 
maga się iego stronnictwo. Między 
innymi, aby żydom nie zamykam 
dostępu do urzędów i wolnych: za- 
wodów, domaga się od rządu subsy- 
djów na cele szkolnictwa zawodo- 
wego. Ideałem naszym jest — mó- 
wił mowca — utworzenie związku 
gmin żydowskich, który będzie in- 
stytucją naczelną w sprawach wew- 
rętrznych żydowstwa. Na dziś do- 
magamy się tylko wprowadzenia 
gmin żydowskich z chaosu i zabag- 
nienia stosunków. Wreszcie mowca 
domaga się załatwienia ostateczne- 
go kwestii żydowskiej, a dopóki to 
rie nastąpi, klub moawcy nie bedzie 
popierał rządu. 

Pos. Popiel (N. P. R.) uważa, że 
głównym błędem rządu było podda- 
nie się dyktaturze agrariuszy i ze- 
zwolenie na wywóz zboża. Dalej za- 
izuca bezplanowość w sprawie bez- 
rebocia oraz zupełny zastój w prze- 
myśle budowlanym. Mowca stwier- 
dzą, że gospodarka na Górnym Ślą- 
sku jest opłakana, że trzeba wresz- 
cie prawdzie „pojrzeć w oczy i 
dzwonić na alarm w obronie pol- 
skicgo Górnego Śląska. Omawiając 
ostatnie nadużycia w przemyśle gór 
niczym mowca stwierdza, że stron- 

ietwo jego domagać się będzie su- 
rowego Śledztwa i kary. 

Stronnictwo mowcy domaga się 
wynagrodzenia dla ofiar przy pracy 
z czasów okupacji i zrównania in- 
walidów, 

Stan rzeczy na kresach wymaga 
najszybciej konsekwentnej akcii. W 
dziedzinie polityki emigracyjnej nmi- 
simy się zająć zorganizowaniem na- 
leżytej opieki nad wyckhodźtwem do 
Franci, W sławnym t. zw, potkuię- 


ciu się premiera angielskiego w Ge- 
newie w sprawie przynależności pole 
skiego Górnego Śląska, gdzie ma 
przeważać moment gospodarczy. 
podczas gdy w sprawie Gdańska i 
korytarza ma decydować wzgląd 
narodowościowy, mowca dopatruje 
się zmowy międzynarodowego $0- 
cjalizmu z międzynarodowym kapi- 
talizmem, przeciw czemu robot1icy 
polscy muszą się przeciwstawić. 
Stronnictwo mowcy wysuwa postu- 
laty rozwiązania Sejmu i not'ych 
wyborów, choćby w tym celu, aby 
rczszerzyć władzę Prezydenta i dać 
mu władzę rozwiązania Sejmu. Mu- 
siny więc — kończył mowcá — 
odnosić się w sposób krytyczny do 
obecnego rządu. Stanowisko nasze 
co do budżetu uzależnimy od tego, 
w jakim stopniu rząd uwzględni Ay- 
wotne interesy klasy robotniczej. 

Poseł Korianty, prostując rie- 
które ustępy przemówienią posła 
Popiela stwierdza "między innymi, 
że do Rady nadzorczej firmy Ho- 
henlohe w tym okresie, t. i. >d 
kwietnia 1922 do marca 1923, z któ 
rego datują się nadużycia nie nale- 
żał. Dopiero w lipcu 1923 został 
wybrany do Rady nadzorczej tej 
spółki i zasługą jego jest, że na- 
dużycia te zostały wykryte. Da- 
lej poseł Korfanty stwierdza, że 
Polaków z kopalni „Skarbofermu* 
nie wydala się, co do zarzutu zaś 
rabunkowej gospodanki w tem 
przedsiębiorsywide to wybrana w 
roku zeszłym komisja uznała tę go- 
spodarkę za wzorową, 

Następne posiedzenie jutro © 
godz, 3.30, 

1 pnanrecawad panem ennonn 
SMUTNA ROCZNICA, 

Warszawa, 6 listopada: (Tel, G, 
L.- Dnia 6 bm. w kilku kościołach 
warszawskich odbyło sig nabożeń- 
stwo żałobne zą ułanów, pole- 
złych w Krakowie podczas zajśc 
listopadowych w roku zeszłym. --- 
Nabożeństwa te odbywały się z i- 
nicjatywy Zjednoczonych stowa- 
rzyszeń polskich w Warszawie, 
Koła Międzykorporacyjnego, Zw. 
Fatlerczyków, Związku ' Młodzieży 
Wszechpolskiej i Stowarzyszena 
„Odrodzenie*. Wieczorem odbyla 
się uroczysta Akademia w Resur- 
sie Obywatelskiej. 

Kraków, 6 listopada, (Tel. G. L.) 
Dziś odbyło się uroczyste odsłonię- 
cie pomnika na grobie poległych w 
czasie walk w dniu t.iistopada u, r. 
oficerów i żołnierzy ð. p. ułanów. 
Uroczystość rozpoczęta się na5o- 
żeństwem w  kościsl:s Marjackim, 
gdzie byli obecni reprezent. władz 
cywilnych z wojewodą Kowalikow= 
skim (który reprezentował prezesa 
Rady ministrów i ministra spraw 
wewn), gen. Szoptycki i wislu in- 
nych. Po nabożeństwie odbyło się 
odsłonięcie pomnika. W czasie uro- 
czystości sklepy były pozamyka:1e. 
OWĄACYJNE PRZYJĘCIE KOMU- 

NISTY FRANC. W ROSJI. 

sMoskwa 6 I stopadz, (Te'. G. L.) 
W Odessie owacy;n'e przyjmowano 
członka francuskiej partj komuni- 
t cznej i posła do parlamentu 
Marty, który pedczas okupacji 
Odessy rrzez wojska francuskie 
w r. 1919 należał do zbuntowa- 
nyin mav. arsy fraucuskich, 
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„GAZETA LWOWSKA? z dnia 8 Hstopada 1924, 


VADZKI 


„. Dam spedycyjny i komisowy 
Me Lwowie ul. Sobieskiego | 5. 1. piętro. — Rak założenia 19:0. Tel. 88, 


Z obrad Senatu. 


P. S. L. „PIAST“ ZA POLITYKĄ MIN. SKRZYŃSKIEGO. — KONIE- 

CZNOŚĆ UDZIELANIA WIĘKSZYCH SUBSYDJÓW NA OŚWIATĘ. 

— O PODWYŻKĘ PŁAC URZĘDNICZYCH. — „POLSKA MUSI DĄ- 
ŻYĆ DO WZMOCNIENIA SOJUSZÓW”. 


TERMIN WYDAWA -IA AKCYJ 
BANKU POLSKIEGO. 
(Telefonem gd naszego korespondenta). 

Warszawa, 7 iistopaua. 

Według <as'ągniętej informacji, 
Bask Polski ogłosi niebawem t*r- 
min wydawania zkcyj poszczegól- 
nym subskrybertom, co nastąpi po 
całkowitemizakończeniu pod wzglę- 
dem technicznym będącej jeszcze 
w toku pracy przygotowawczej do 
wydawania akcyj. 

0a 


NOWE STOWARZYSZENIE POD 
NAZWĄ „WiCI* 

Warszawa, 6 listopada. (Tel. G. 
L) W Warszawie przystąpiono do 
onganizacii stowarzyszenia pod na 
zwą „Wici“. Zadaniem tego stowa 
rzyszenia iest współpraca z armią 
podczas pokoju i na wypadek woj- 
py, oraz skupienie wszystkich iti- 
stytucyj i organizucyi, które mają 
za zadanie współdziałania z Wo- 
skian i pomaganie mu. Organiza- 
torem tego stowarzyszenia jest gc- 
nerał Susztyński, komendant mia- 
sta Warszawy. SE 

„aan y aa 
ZNIŻENIE STOPY PROCENTOWE 
W AUST! J. 

Wiedeń 6 l sto aca (Te'. G.L.). 
Rada generalna au tryackie oiBanku 
narodowego uchw iiiła wczoraj zni- 
żyć stopę procentową z 15 na 139/, 

(0 


CHMARA SKA”ANY NA ŚMIERĆ 

Moskwa, 6 listcpada. (Tel. G. L.) 
Tutejsza radiostacja iskrowa ko- 
munikuje, że w Winnicy odbył się 
proces przeciw znanemu bandycie 
ukraińskiemu Chmarze, współtowa- 
tzyszowi atamana Tiutiun /ka. Chma 
ra przyznał się do swej dzi”- 
łalności. rewolucyjnej i skazany zc- 
stał na najwyższą karę. 

———— 

POTOMEK ROJOWNIKA O WÒL- 
NOŚĆ JURGIELTNIKIEM NIEMIEC 

Berlin, 5. listopada. (Tel. G. L). 
Prasa tutejsza publikuje jako wislką 
sensację artykuł Leona Garibaldiego 
w „Matinie”. Artykuł ten głosi oko. 
liczności porozumienia francusko- 
niemieckiego, krytykuje traktat wer- 
sałski i między innymi mówi o nig- 
dorzeczności utworzenia korytarza 
gdańskiego. 

af 


Okrueny, 


Wychowanie powini» zawsze się 
zaczynać od pielęgiowania zdrowia i 
zahartowania czoła, gdyż ciało jest sic_ 
diskiem duszy. a tam, gdzie narzędzie 
nic nie warte. nie nioże być mowa o 
płodnej działalności ducha? Ważnym 
środkiem nadania ciału koniecznej sprs- 
żystości j utrzymania jej w dalszym cią_ 
gu jest ghmnastyka: wpływ jej staje się 
tem zbawienniejszv, Że dzięki jej nie- 
tylko wszystkie mięśnia i członicj syste_ 
matycznie się rozwiialą. oraz nabierają 
kity opornej przeciw szkadliwym wpły- 
wom zewnetrznym, ale w dodatku pa- 
tudża ona i wzmacnia najszlacietmejsze 
cnoty, iak umiarkowanie. męstwo, pe- 
Kwność siebie i miłość rodziny. 

SAMUEL SMILES, 
Charakter. 


Świeżo odnowiona 


_ MESTATRAGJA I pokój do śniadań 


(Schapira RYNEK L, 26) 
pod kierownictwem 


A. KROMERA i I. WÓJCIKA 


poleca się Szanownej Publiczności 
Gbjady (z 3 dań I złp.), kolacj: dc 
późnej nocy, BYLJY 


Warszawa, 6 listopada. (Tel. G. L.) 
Posiedzenie Senatu z 6. listopada 1924. 

Przystąpiono do datszej dyskusji nad 
expose prezesa Rady ministrów j min. 
skarbu, 

Senator Buzek (Piast) stwierdza z 
zadowoleniem, że nasz minister spraw 
zagr. umiał w Sprawach swego resortu 
wystąpić z inicjatywą i zapoczątkować 
politykę zapewniającą powodzenie. Przyj 
mujemy z zadowoleniem układ arbitra- 
żawy między Polską a Austrią, jakoteż 
zamiar ministra spraw zagr., aby wyje- 
chać do Helsingforsu celem gzawageia 
podobnych traktatów z państwami bał- 
tyckimi. Nie zdołały zachwiać naszego 
zaufania da Francji pokatne podszcpty z 
rach uznania Sowietów przez Francję. 
która dała wyraźnie do zrozumienia, juk 
przyterm ceni wysoko swój sojusz z Pol- 
ską, podnosząc poselstwo w Polsce do 
godności ambasady i udzielając Polsce 
pożyczki. Popieramy politykę ministra 
dotyczącą stosunków z Niemcami, jak i 
politykę wobec Czechosłowacji, Co do 
prelininarza budżetowego na rok przy- 
szły zauważa mówca, że preliminarz ten 
jest bardziej zupelny do poprzedniego 
ponieważ obcjnniję wszystkie dochody i 
wydatki, Drugą różnicą jest chęć budże- 
towania brutto. Dochody państwowe ma- 
ja płynąć z dwóch źródeł: z podat. po- 
średnich, ceł monopolów 745 nulionów 
zlotych, craz podatków bezpośrednich 
658 miijonów zł. Niema wątpliwości, że 
suma ta będzie osiągnięta nawet z u- 
względniemńem kryzysu i nieurodzaju. 
Natmiast co do dochodów z podatków 
bezpośrednich wyklucza mówca możli- 
weść, aby całkowita sunia preliminowa- 
na 658 mili. zł. wpłynęła. Co do innych 
źródeł! budżetowych dochody z bilonu 
będą, zdaniem mówcy. z pewnością c= 
siągnięte. Do końca rcku 1924 wypusz- 
czona 147 mili. bilonu, zaś w rcku 1925 
przyjdzie dalszych 128 milj., co czyni 
razem zaledwie 10 zł. na głowę, pod- 
ozas gdy np. w Szwajcarii jest obec- 
nie w cbiegu 258 fr. na głowę. Natomiast 
zbyt optymistvcznie liczy się dochody 
z pożyczki kolejowej, gdyż przy obecnej 
stopie procentowej kapitał będzie się 
Starał inwestować w Sposób intratmiej- 
szy. Musirny więc się iiczyć z obniże- 
nian dochodów, podczas gdy możliwaść 
kompresji wydatków nie jest zaznaczo= 
na. 
Zdaniem mówcy najważniejszą przy- 
czyną kryzysu gospodarczego jest nie 
reforma waiutowa, lecz nienaturalny 
slerunek całej naszej polityki gospodar. 
czeł, Panuic u nas pogląd. że przysz- 
łość gospodarcza Poiski jeży w jak naj- 
szybszem wyvótworzeniu jak największc- 
go przemysitu. Na tej polityce cierpi 
przedewszystkicm ludność rolnicza. 

Następny mówca senator Posner 
(PPS.) podniósł w swem przamówije= 
riu znaczewie protokołu genewkiego, 
dowodząc przytem, że już czas, aby się 
zmieniły nasze uczuciowe stosunki do 
Lisi Narodów. Co do poittyki wewnętrz- 
nej zajmuje się mówca  przedewszyst- 
kiem ustawodawstwem społzcznein, a w 
szęzezółności 8-godzinnym dniem pracy. 
Dalej podkreśla konieczność udzielania 
większych subsydiów na oświatę, ze 
szczególnem przeznaczenient na budo- 
wę szkół powszechuych oraz omawia 
obszdrnic sprawę maszcęo 'więzłemnic- 
twa, ubołewałąc, że prawę tę poruszono 
nawet na terenie międzynarodowym. 

Sen. Woźnicki (Wyzwolenie) oświad- 
cza, że ograniczy się tylko do kilku uwag 
nad budżetem i wywodzi między inny- 
mi. że jest wątpliwe, czy budżet na rak 
1925 będzie realny w rubryce wydat- 
ków z pawodw wzrostu płac urzędni- 
czych, Które mimo wszystko nie są do- 
stateczne, co może się zemścić na pat- 
stwie pozbyciem lepszych sił urzędu:- 
czych. Dalej zarzuca mówca ministrowi 
oświaty, że niepotrafił dość stanowcza 
opierać się oszczednościom W jego dziada 
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Dostawa i ekspedycja posyřok kolejowych. — Oclenia 
posyłek zagranicznych. — Przewiz urządzeń w miej 
gcu i na grzwircji wczzmi pąłentowanymi. — Opako- 
wanie oraz przechowzni> mebli. 
Dla P. T. Urzędników przy grz prowśd:iniu cdpowiedni raba: 


Ceny konkurencyjne. 


le araz omawia politykę skarbową rządu 
podnosząc, że podatek majątkowy wpły 
wa tylko z miast į od drobnych rolni- 
ków. W końcu domaga się mówca 
wniesienia przez rząd ustaw wykonaw. 
czych do Konstytucji oraz złożenia spra- 
wozdania z tego, jak rząd wykorzystał 
pelmomocnictwa. 

Dalszy mowca sen, Aleks, Karpiński 
(Ukr.) uskarżał się na rzekome pokrzy- 
wadzenie mmiejszości narodowych w 
Polsce. 

Sen. Krzyżanowski (Wyzwolenie) u. 
znaje w pełni zasługj ministra Skrzyń- 
siego uważa jednak, że dalsze czekanie 
na rozmawy Z Kownem w sprawie Ure- 
gulowania dostępu do morza w Klajpe- 
dzi jest zabójcze dla kresów, które się 
duszą bez tego dostępu, natomiast cier- 
pi na tem cksport drzewa i handel, a 
wysokie taryfy kolejowe utrudniają ko- 
rzystanie z portu w Gdańsku, 

"Sen Hassbach (Zjedn, niem.) ocenia 
sytuacie gcspodurczą w państwie jako 
badzo ciężka i twierdzi, że pomoc nam 
może jcdyrie pożyczka zagraniczna, ale 
zdaniem mowcy zagranica nie może 
nam zavfać, gdyż prowadzimy rzekJImo 
niewłaściwą politykę względzm mniej. 
szości narodowych. 

Sen. Bartoszewicz (ZLN.) 
Że w Genewie idei wiecznego pokoju 
poświęceno zasadę suwerenności, co 
specjalnie nas zmusza do bacznej uwagi 
wobec braku pewności, czy protokół 
genewski zwiększy bezpieczęństwo Pol_ 
ski. Mowca stwierdza przytem osłabie- 
rie Francji. wwsost kredytu Niemiec i 
nłepewność stanowiska Anglji wobec 
piotokołu genswskicgo, W tej sytuacji 
musi Polska dążyć do wzmocnienia s0- 
juszów oraz do odegrania czynnej roli 
na Wschodziz przez grupoware dokoła 
siebie pomniejszych państw, Musi jed- 
nak Polską w tym celu mieć swobodę 
w rozstrzyganiu swoich spraw wew 
nętrznych, aby się stać silnem pań- 
stwem. Kredyt moralny zagsamicy zale. 
ży w wielkiej mierze od tego, abyśmy 
umieli wewnątrz kraju uporać się z róż_ 
nymi nieporządkam. Chodzi tu o kresy 
wschodrie. Aby zakoiiczyć to, co się 
tam dzieje, leży w naszej mocy i musi- 
my to zrobić, Jeżeli przeszkadza usta- 
wa, a nawet konstytucja, to można je 
zmienić, W kozi! podkreśla mowca, że 
Polska chce pokoja i potrzebuje go, ale 
musi dormagaś się, aby w tych rzeczach 
które do niej należą pozostawiono ją 
w spokoju, 

Sui Wurzel (Koło żyd.) nawiązuje 
do wczorajszych wywodów sen. Szar- 
skiego o otciyżzmu podatkami, z który- 
mi to wywodani się zgadza. Mowca o- 
mawiajac prelininarz budżetowy wy- 
Shuwa wnios:k o wyczerpaniu się siły 
podatkowej kraju, Krytykuje równicż 
ustrój podatkowy i skarb, dowodząc, że 
panuje w nim chaos, 

Na tem osrały zakończono, Następ- 
ne posiedzenie Senatu odbędzie się 19. 
bm o godz. 15. 

+ 


Nie będzie „niespodzianek“ w po. 
staci wniosków. 
(Tełsfoneri od naszego koresp.) 

Warszawa, 6. listopada. (Z.) Dzi- 
siaj od godz. 10 rano rozpoczęły się 
w Setacie debaty i toczyły się dy- 
skusje nad expose p. premiera Urab- 
skiego. Nie należy oczekiwać żad- 
nych niespodziewanych momentów. 
Na dzistejlszem posiedzeniu Senatu 
dyskusja nie została jeszcze zakoń- 
czona, jednak (według krążących 
pogłosek w kuluarach) żadne nic- 
przewidziane wnioski na pleaarnem 
posiedzeniu Senatu — które odbę- 
dzie się w maibiższym czasie — nie 
nastąpią, 


dowodzi, 


n 
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PRZEMYSŁ MASZYN ROLNICZYCH. 

Trzy czwarte ludności osiadłej na 
ziemiach polskich, żyje z rolwctwa. Na 
obszarze nie wiels mniejszym, jak ob- 
szar Auglji lub Francji ludzie orzą, sieją 
i żniwują, i do tych czynności zużywają 
pługi, siewniki, mlocarnie i najrazina- 
itsze inne przyrządy i maszyny. W każ- 
dem ze setek tiysięc zospodarstw 
mniejszych znajduje si; mag, Arona i 
prawie zawsze młocarka, maneż, często 
zaś także stęwnik i źniwiarka. W wizk- 
szych zaś majątkach, którycn liczba idzie 
w dziesiątki tysizcy, —- nie tylko po- 
wyższe maszyny w rodzajach Specjal. 
nych i większycn iloŚciąch, lecz prze- 
ważnie także parowe garmtury mlocar. 
niane, lokomobile parowe i wielkie mło- 
camie, prasy do słomy itd. stanowi 
część nieodzowną inwentarza martwe. 
go, — bez którzgo racjonalna gospodar. 
ka jest niepodobną, 

W tych warunkach zapotrzebowanie 
maszyn i narzędzi rolniczych w Polsce: 
powinno być ogromnem. Robi>io raj. 
rozmaitsze obliczenia, uby  stwierdzie, 
jakich iłoścji maszyn kraj potrzeouj.. 


Obliczenia te są nuispewne, boniżważ 
Stan gospodarstw zwlaszcei teraz po 
wojnie jest w rozmaitych częściaji 


kraju bardzo nierównym, Można stwier. 
dzić, że przed wojną sprzedawano w a. 
brębie' dzisiejszych granic przynajmuńsi 
500 kompletnych młocarnianych garni. 
turów roczhie. Cyfra ta jest opartą ni 
dokładnej znajomości ryaxu i jest pu 
wią, Mniej pewne są cyfry Nastzpujące 
lecz i te polegają na znajomości przy 
bliżonych ‘sprzedaży poważniejszych 
handlarzy i fabryk Rolnistwo polskie 
kupowało przed wojną rocznie przynaj. 


mniej 3.000 siewników, 5000  rniocarck 
maneżowych, 2.500 mansży, — prócz 
jeszcze znaczmiejszych  jlości płuzów, 


bron. grabi, sieczkarek itd, "Jgramiczając 
się na garniturach parowych do młócc- 
nia, siewnikach. małych mloza-kacn i 
maneżach, — które to artykuly wchodzą 
specjalnie w zakres iabrykacji działu 
jolniczego Tow, Akce. H. Cegielski w 
Poznaniu, inożna obliczyć wartości po- 
anej ilości tycn maszyn na ca. 10 mi. 
jonów złotycu. Do zbudowania ich we 
fabrykach potrzeba rzeszy pracowni. 
ków, składającej się pbrzynajaniej Z 
2500 głów, W porównaniu do zapotrze- 
bowania rolnictwa w krajach o wyższej 
kulturze, jak n. p, w Niemczech. są ila- 
Ści wyżej podane o połowę za niskie, nic 
uwzględniając przytem wcale, że rolni- 
ctwo nasze po wojnie itszcze się nie 
zdażyło na nowo zagospodarzyć, że 
ogremne prłacie kraju zostały zupełnie 
cbrabowane i że nawet w najlepszych 
okolicach stan maszyn rolniczych jest 
opłakany. Oczywiście skutkiem tego 
przyjść musi gwałtowny popyt ua ma. 
Szyny rolnicze, skoro tylko nastapi okres 
choć względnego ustosmakowania się 
cen na płody rolnicze do kosztów jich 
produkcji, Nie można zaś zaprzeczyć, 
że do tego okresu zbiiżamy się szyb- 
kiemi krokami i to pomimo wszystxich 
trudności gospodarczych, które c y 
kraj przechodzi. Z absolutną pewnością 
natenczas oczekiwać trzeba ogromnie 
wzmożonego zapatrzebowania maszyn 
romiczych, a c9 za tom idzie, duży za. 
mówień i pracy w fabrykach. Niestety, 
w Polsce na palcach policzyć można te 
fabryki maszyn roiniczych, które będą 
mogły sprostać zadaniu, Nie irzeba się 
bowiem łudzić, ralmictw»  bqądzice 
miało ogromne zapowzcboawanie, pracy 
da ono iabrykom po same uszy, —- 
lecz słusznie będzie żądni» w zanian od 
fabryk towaru, mogącego Lo da jakości 
i co do ceny konkurować z towarem 
zagranicznym. Tyiko te 'abryk., które 
mają typy maszyn już  bezwzgłodnie 
wypróbowane i które już nauczyły się 
bvdować le beznazumme jį tanio, —» 
będą miały udział w zaopatrywania rol. 
nictwa, Jedną z najlepiej przygatowa. 
nych Iabryk tego rodzaju w Polsce są 
zakłady Towascystwa Akcyjnego H. 
CEGIELSKI. 

Jako jedyna fabryka w kraju buduje 
Tow. Akc, H. Cegielski tokomobile pr- 
rowe rolnicze i młocarn'e td najwięk 
szych do najmniejszych. Fabrykacja 
cdbywa się w warsztatach albrzy.nick, 
specjalnie zastosowanych do swych ce. 
1ćw przy użyciu maszyn pomocniczyct 
i innych Środków fabrykacji najnowoa 


tczesniejszych, mogących stawić czało 
najlepszym  fabrykbm zazramicznym. 
Niema w kraju drugiej fabryki tego .0- 
dzaju, któraby miała takie możliwości 
i sposoby fabrykach, jakie ma Gegel- 
ski! Wobec tego jest pewne, że tą 
stara, blisko 80 lat 'stnicjąca czysto 
połska placówka w przyszłych latach 
walnie się przyczyni do zaspokojenia 
potrzeb naszego rolnictwa, zatrudniając 
tysiączne rzesze pracowników jį dając 
przytem pewność, że kapitały w przed. 
siębiorstwo włożone sa pod każdym 
„względem ulokowane dobr :e. 
AE BE 


SPORT. 


Lwów, 7 fisłopada. 

Pierwszy polski biog maratoński 
odbył się ubiegłej niedzieli na szo- 
sie obok Wawra. Do biecu stanęło 
8 zawodników, z których tylko 
czterech doszło do mety. Pierwszy 


f 


zjawił się u ce'u wachmistrz Sze- | 


lestowski, pokonując pr'estrzeń 
42 km. 195 m. w czasie 3 godz. 
13 min. 103 sek. Czas jak na 
ciężkie warunki atmosferyczne i 
d:ogowe zupełnie dobry, Drugie 
miejsce za ął marynarz Bielak w 
czasie 4 7. 7 m 37 s. Wprowadze- 
ris do programu lekkoatl:tycznego 
klasyczn j korkurencji maratońskiej 
naieży powitać z pelnem uznaniem. 
x 
Szeregi Czarnyc« zostary wzmo- 
cnione powrctem Sawki i Wyrzy- 
kowskiego. Podobno i Rusinek za- 
żądał zw lnienia ze Sparty i ma 
zamiar przeńieść sę do Czarnych. 
* 


P:zez zwycięstwo nad tzarny- 
mi-Radom w stosu ku 9:0 wysu- 
nęła się Legja wirsziıwsha defini- 
tywnie na trzecie miejsce, 

La 

W zeszłym miesiącu odbyło sę 
w Warszawie Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzeni: Z. Z. Ze spraw zda- 
nia kasowego P. K. £ O. wyu ka 
iż onrócz nieruchomości posiada 
skarb olimpijsk: 36.000 zł ! Suma 
na okres poolimpijski wspaniała! 
W;:bór pro vizorycznego P. K. I.O. 
wypadł następująco: prezes ks. 
Kaz. Lubomirski, vice-prezesami 
pp. Bronisław i Jer y Kowalewscy, 
członkami p.n. N ewiademski, m r. 
Bob owski, Znajdowski i Strzelecki. 


* 

Z dniem 1-go stycznia 1915 r. 
zostaje w Czechach wprowadzony 
ofcjalnie profesjonalizm. Organ!- 
zacja zawodowej czeskiej piiki 
nożnej opartą będzie na wzorach 
wiedeńskich. Z wieikich klubów 
Sparta : DFC już zgłosiły g towość 
przystąpienia do ligi zawodowe, 
natomiast Slavia się waha. Cieka- 
wem jest tylko jak długo jeszcze 
przy „amatorstwie* upieraż się 
będą Węgrzy. A propos Węgrów 
to zaznaczyć wypada, że prezes 
MTK oświadczył ra posiedzeniu 
węgierskiego ZPN, iż znany inter- 
nacjonał Orth iest w całem tego 
słowa znacz'mia amatorem. io 
pertraktacjach jakie się toczyły o 
Ortha między Vienną a MTK brzmi 
twierdzenie Do wv*sze dość dziwnie. 


Niemiecki ZPN zasadniczo za- 
kazał gry z drużynami zawodowe- 
mi, w wyjątkowych wypadkach 
uzyska: można jednak pozwolenie. 
Powodem zakazu byla obawa, by 
częste gry z zawodowcami nie stały 
SIĘ preiekstem do opodatkowania 
wid:wis: sportowych, które ku 
wielkiemu niezadowo'eniu władz 
skarbowych, są dotychczas wolne 
od opłat. N. S. 


„QAZETA LWOWSKA*% z dnia 8 listopada 1924, 


Lista nowego gabinetu zngiels: lego. 


DZIŚ RANO ZOSTANIE OGŁOSZONA LISTĄ 


Iondya, 6. listopada. (Tel. G. 
L.) Lista gabinetu angielskiego zo- 
stała zatwierdzona przez króla i zo 
stanie ogłoszona w piatek rano. 
Skład gabinetu jest nastepujący: 
Premjer pierwszy lord ‘skarbu 
i leader w Izbie gmin Baldwin. se- 
kretarz stanu spraw zagr. i zastępca 
leadera w Izbie gmin: Chamber- 
lain, ord pieczęci: Lord Salisbury, 
Lord prezydent Rady i leader Izby 
lordów: Lord Curzon, Lord kanclerz 
: wicehrabia Caye, kanclerz skar- 
bu: Churchill, minisier spraw wewn.: 


i 


Z salt sadowej. 


MORDERSTWO Z PRZED SIEDMIU 
LATY. 
Lwów, 7. iistopada. 

(t). Wczoraj rozpoczęła się przed 
Tiybunałem sądu przysięgłych rozpra- 
wa przeciwko 63.łeiniemu Tymoteuszo. 
w; Maglerowsk'einu, oskarżonemu o ża_ 
mordowanie jeszcze w r 1917 Konstan- 
tego Trębacza wè wsi Czystyni koło 
Żókwi. Jak glosi akt oskarżenia, Ma- 
gicrowski pozostawał w ścisłych sto- 
sunkach z zamordowanym: obaj zajino- 
wali się kradzieżą koni i obuj, korzysta. 
jąc z zamieszania wojcnnego, dorabiali 
się oyrcimego majątku, Po sprzeczce, 
pruwcopodobnie o podział pieniędzy, ja- 
ka powstała pomiędzy nimi w dom ko- 
chanki Vrębacza, Mag:erowskt zaczaił 
się w nocy z siekierą w ręku przy dro. 
dze i jednem uderzeniem w głowę po- 
zbawił życia wspólnika. 

Zabrawszy mu posiadane 4000 kor., 
trupa ułożył na sanie i padwióżł do toru 
kalejowego. Tu położył go na szynach. 
Nadicżdżający pociąg zwłoki zamordo- 
wanego odrzucił na bok. Aresztowany 
morderca siedział w więzieniu śledczem 
do r. 1918. Wypuszczony przez Ukraiń- 
ców na wolność, schwytany został w 
kańcu r. 1919, W więzieniu zachorował 
na: tyfus. Ze szpitala przez ontyłkę wy- 
PYSZCZONO go na wolność. Aresztowany 
zachorował znowu na czerwonkę i zno- 
wu po wyleczeniu wypuszczono go ze 
szpitala na walność. Uwięziony po raz 
trzoci zasiadł nareszcie na ławie oskar- 
żenych. Magierowski do winy się nie 
przyznaje. Główny naoczny Świadek 
morderstwa, Iwan Macierowski, zbiegł 
do Rosii. Wyrck zapadnie jutro. 

Rozprawie przewodniczy r.  Dukiet, 
oskarża prok. Laskowski, broni adw. dr. 
Flerschtal, 


testrów lwowskich. 


Pepertuac Teatre Wielkiego 

Piątek: „Tosca 

Sobota o godz, 3 DOP. „Panie Ko- 
chanku“ (dla młodzieży szkolnej), 

Sobota o godz. 7: „Młynarz i 
córka* (abonamet ważny), 

Niedziela o wodz. 3 pop.: „Młynarz 
i jego córka“ (ceny populacne), 

Niedziela o godz. 4: „Żydówka*, 

Poniedziałek: „Cyzanecja”, 

Wtorek: „Trubadur“. 

Środa: Wielki koncert ku uczczeniu 
75 rocznicy zgonu Chopina, 

Czwartek: „Cyrulik sewilski* (wzno 
wiemie z udziałam Paszkowskiego w roli 
Bartoła), 


Renerinar Teatra Małego: 
Piątek: „Prawo pocałunku". 
Sobota: „Prawa pocałunku”, 
Niedziela: „Prawo pocałanku*, 
Poniedziałsk: „Prawo pocałunku 
Wtorek: „Prawo pocałunku", 
Środa: „Prawo pocałunku”, 
Czwartek: „Prawo pocałunku". 


Pernertuar FTeziru Nowości: 

Piątek: „Hrabina Marica“, operetka 
w 3 aktach E Kalmana (premjera). 

Sobota: „Hrabina Marica", 

Niedziela: „Hrabina Marica“. 

Poniedziałek: „krabina Marica“, 

Wtorek: „Hrabina Marica“, 

Środa: „Hrabina Marica“. 

Czwartek: „łirabina Marica“, 


cYa 


A 
ćw 


jego 


= 


| 


Wiliam Hichs, minister kolonii: A- 
mary, min, wojny: Laming Evans, 
mómster Indii: Lord Brykęn Head, 
minister obrony powiztrznej: Sir WO 
are, pierwszy Lord admiralicji: Brid- 
Zeman, minister nandlu: Sir Greanie, 
minister zdrowia: Neville Chamber- 
lain, minister rolniciwa: Bood, sekre 
tarz stanu dla Szkocji: Sir John (Gll- 
mour, minister oświaty: Lord Per 
cy, minister pracy: Arthur Maitland, 
prokurator generalay Sir Douglas 
Hogee. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek, 7. listopada: Emana1el Feuer- 
mann, wiolonczelista. 
Wtorek, 11. listopada: Zofia Drsxler_ 
Pasławska, Mż: Pieśni, 


Ostatnie przedstawienia „Młynwarza 
i jego córki”. W sobotę w Featrze Wiel, 
kim wieczorem „Młynarz”, Na to przed 
stawienie abonamenty są ważne. W nie. 
dzielę po południu po cenach popular. 
nych ostatnie przedstawienie „Młyna, 
rza w tym sezonie. 

„Prawo pocałunku", Wielki sukces, 
jaki cdniosła ta doskonała komedia w 
Teatrze Małym, przyczyni się nizwątpli. 
wie do tego, że przez długi czas utrzy. 
ma się ona na aliszu teatralnym. Do 
tego niezwykłego powodzenia tej sztuki 
przyczynia się w pierwszym rzędzie 
świetna gra pp. Biińskiej-Czarnawskiej 
i Rasińskiego, tworzących znakomite 
kreacie, jak również całego zespołu 
idealnie zgrancgo pod reżyserią dyr, 
Czarnowskiego. 

Piątkowa premiera „Maricy” jest w 
światku teatralaym Lwowa prawdziwą 
sensacją, Teatr Nowości wystąpi dziś 
z najicpszemi siłami, na tle ciekawych, 
pięknych dekoracji, a do ogólaczo na. 
stroju dołączy się również  rnelodyjna 
wartościowa muzyka Kalmana, 

„Panie Kociianku* dla młodzieży 
szkolnej. W sobotę pœ południu daje 
Teatr Wielki dla młodzieży szkolnej 
piękną operę Sołtysa, w której rolę 
Sycucia śpiewać bęądzis po raz pierw. 
szy p. Kwiatkowski, Poza tem obsada 
Fremjerowa. 

x 


Teatr „Bagatela. Obecny program: 
„Koszałki-opałki*  rewlefka aktualna. 
M. Mirski, L. Haristen, Willy Ditrich, 
wirtuoz instrumentalny. „Podatek obro- 
towy“ farsa aktualna. Początek o godz. 
* 15. 1 


EKONOMISTA 


—— 
STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY, 


Sekretarjał Giełdy, uł. Akademicka 
1. 17. L p. 
Sała komisyjna Głełdy, ul. Akade- 


micka 17 parter 1910 
Generalny Sekretarz: Dr. Marcel? 

Paneth. 

Błure: Akademicka L 17. l p. 105 


Mieszkanie: 3 Maja 1. 12. II. p. 10% 
yy 


Transakcje na giei- 
dzie lwowskiej. 


won 
SPRAWOZD!NIE GIEŁDOWE, 
Lwów, 7 listorada. 
Ruch na pze. gieldzie nadal 
słaby. Lekko zwyzkował Schó:: 
(do 65:00) i Przeworsk (do 330' 0) 
przy większej i ości towaru. Obni- 
żyły się zaś Gazy (na 12:60) przy 
słabem zainteresowaniu i Elektro- 
san (0:13 do 0'i4). Inne papiery 
bez zmiany. Transakcji mało. Azo- 
t», Le jenice, Radziwiłł, Rucker, 
Foresta, Arma, wogó e bez obro- 
t w. 
W a'cjach kot wan ch również 
3. ie obroiy. Kura w z acziej 


5 
części utrzymane. Biak więzszych 
zleceń kupna względnie sprzedaży. 
W  szczegó!roś i płacono przy 
k ńiu z: Choderów 535, Chytie 
6:50, Cegielskiego 0'61, Zi lenie- 
wskieso 9 75, Oikosy 2:15. 

Na iargu walutowym popyt za 
walutami po kursach mocniejszych 
Zapotrzebowanie na wypłat; na 
Londyn. Do:ar 5'20. Obroty dość 
duże. 

Tendencia utrzymana. — Uspog 
sobien e libe. 


OBROTY W AKCJACH. 

Bk H pole z y 0'60, 0:57, 6:57!/,, 
Przemysłowy 0'37, Z. B K. 0'18'5, 
Browary 7:85, Chodorów 5'30, 5'35, 
Cnybie 6:50, C gielski 0:63, 0:60, 
061, P. T. B. 0'26, Siersa g. 4:20, 
4'25, Tespy 3:60. 365 350, Ziele- 
ni:wski 9'80, 9°75, Ni-mojowski 
052, Oikos 2:20, 225, 215, Prro- 
wozy 0'35, 0'34'/,,$Pezet 023. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO. 
TOWANYCH. 

Brugger 033, 034, Bk Ziem an 
011, Elektrosan 013, 0:13!,, 0:14 
Gazy wschodnie 13:00, 12°75, 12/0, 
Gizy zachodnie 2:60, Gazocit;gi 
0'19, 0*20, Gazolina 185, 190, fa- 
worzno (25) 1530, 15:25, ( robne) 
1650, 16:60, Len 044, Nobel 155, 

l usz 075, Przewors* (ok.) 320du, 
Sc ör 63:00, 64:00, 65'00, Su er- 
;osfat 250. 


Giełda zbożowa. 
Lwów, 7 listopaca. 
Sytuacja bez zmiany — zastój 
w transakcjach giełdowych i; oza- 
gie.dowych. — Tendencja utrzy- 
mana. Usposobienie bez ochoty. 


G'ieldypozżalwowskie 


PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 listcp da, 
Tendencia utrzymana. B. Prze- 
mysłowy 036, M:drzeów 473, 
Żyrardów 15:00, Chodorów 5 15, 
Parowozy 0'35, Naita 0:0, Nobel 
1:65 Dolar 5*187,. 


GIEŁ DA ZURYCHSKA, 

Zurych. (PAT.) Nolowan'a zdn. 
7 b. m. Berlin 1:231/,, Bruksela 
0000,  Holandja 206:40, Nowy 
Jork 5181/,, Londyn 23:71, Paryż 
2705, Medjolan 2242. Praga 
i542'/,, Budapeszt 0-0168, Buka. 
rezzi 2'921, Belgrad 7581, Sofje 
382'|,, Wiedeń 0*0073',, Warsza. 
wa 10000 tendencja wyczekująca. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 7 listopada. 

D iś tenden.j w dalszy u cią. 
gu zwyżkowa. Uspozobienie też, 
Ob:ót ożywiony. 

Dolary amer. 520', do 521. 
dolary kanadyjskie 504 do 506 
korony czeskie 0:151, do 0:15*,, 
leje 07021, do 0'023/,, franki franc. 
0'27' do 0'28'|,, franki szwaicar, 
0:98 do 0€9, funty szter. 2330 
do 2350. Ruble a 500i a 100 
za 1 tys 0:00 zł do 000 zł. 
drobne za 1 tys. 000 do 0:00 zł, 
niemieckie tys. stare za 1 tys, 
600 do 0:00 gr. 

Złoto: 20 kor. 2180 do 22:—, 
20 frank, 19:80 do 20 u0, 20 mark. 
2340 do 2350, 10 rubli 27 30 de 
27 50 gr. 

Srebro: kor. austr. 0'44'/, do0'443], 
5 nor austr. 2°30 do 23%, florenv 
118 do 120, ruble 165 do 190 
srebr. Kopiejki za rubel t £5 —0 92, 


Hoeggen 
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„UAŻEIA LWOWSKA? z dnia 8 listopada 1924. 


- Urzędowa Cedula & Giełdy Lwowskiej 


Piatek, 7, listrpada 1924. 


Nre 220, 


Notowania w złotych: 


Kategorje: 


„Papiery państwowe. 


A. Kursa efektówi 


Uwagi 


Kategorje: 


©) Przemysłowe: 


Transakcje 


4% Państwowa poż. = = = |a|] m | = Agrohemia f. szt. m. 500 | 6505000] = =] — | — — 
Prem. z r. 1920 pó = || — |- = go ak AS EN M a =|=|=)=| = je _ 
855% P. zl. z r. 1922 = || | - rovn Boveri Z. elekt. = | -- || 2 (gali SZR = 
p” 10złp Browary iwowskie 500 [2000] — | 7 lz] 7 |95 7:84 
Ii. L'sty zastawne Chodorów f. cukru 1000 8000 = > p . n 6805-86 
Chybie“, fabr. cukru | 1000 |[2000| — 3- 
e eam Pn — — | -| - | — Cegielski” 1000 | 80030000} — E = g 0:60—0 63 
44% Bk kred, z. gal — 8. |=5| = — mielów fabr. porcet. | 1000 [1000/3600] — Tej 0:50 
445% Banku Małop. > Bolsa ZA= = Fabryka Lokomotyw A E a = EE ER 
43%% Bk. hip. zemel N ~ ea — - Gafota fabr. obuwia 140 | 140)4000] ~ || = | — 
44% Pol Bk kraj. ñ — — || — | — Galicja Rafin. nafty 140 | 800) — | = A Obóz = 
4% Polsk. Bk. kraj. || Z = J =le Sa — Górka fabr. cementu | 140 | 600| — | 16 |25| — |= - 
A AEE 8 „Kabei* T. p. Warsz. | 1000 | 300|isoco] — |-| — |- = 
ii A ow- EA = — 206] — | æ Karpalit zakłady lit. 140 hgool — | = i-li — | = — 
JEWS || KL Krakus f. wód, Krak. 280 2005000] — |-| — |- m 
ini 5 Marynin“ Z.p. ogrod. | 5000 hiso] — | > |=] = |-7 = 
Il. Obligi F Niemojowski f, pap. 1000 | 3u0|ioso] — |51| — |53 0:52 
„ (bez kuponu bież.) S £ „Nitrat“ Zakł. chem, | — |= |-| = |—| = |— — 
44% K. P. Bk. kraj. s=| e = > Oikos Zakł. prz.-drz. 1000 |4000| — 2 |10 2 |30| 215—225 
4% Kom. P. B. kraj. = TELAS E Orthwein, Karasiński | 500 | 200] — | — |-| — |- = 
4% K. lok, P, Bk kr. = G e |= Parowozy S. A. b. m. | 500 | 759] — | — [34] — |36|] 034%, —0'35 
s Pezet Pow. Zakł. bud. | 500 | goojtooc] = |22| — |24] 023 
V. Akeja. Pocisk zakł, amun. 850 | 175] — | — |"| — | - = 
a) Ban:owe: | 192 [1924 „Pokucie” Ska naft | 1000 | 500/755 | = || Z |Z = 
Akcyj. Związk. 280 | 140 = || =f = Pol. Nafta prz. wiert. 00 | 350|20000] = TAIS m 
Pk ee 280 |130 DA — 56| — |61] 057—060 Pol. Da Budowlane „AŻ 0 "| z = 2 
Handlowy w Poznaniu| 1900 | 500) — | — >| — |— = Potęga Tow. huty ż. 500| — sudo — = E 
Bank komercjalny 280 | 84/28 0 — aj Rakszawa fabr. sukna | 140 | 280| — E 
Małopolski 280 | 140]5600] — |-| -|-| = RAR aaa e m] oj eoem El=Sl| > 2 
Powszechny kredytow.| 285 | 140|2800| — |-| — | — = Siersza zakł, elektr, 2 0 | 140| — 4 lis] 4 30] 420-426 
P ł 280 | 130! 9000 36 38 0:37 Siersza gór. zakłady 140 | 300| — 
Paeys SA 1009 Ak) E Spółka mp Paay, 280 | 750 — | = |—| =j- = 
k ER E „A F A Strem“ Z. chem. = ||-| -|-| = |= — 
z me |=" |” = = e gór. zakład 00 |20 =A= lh =. 
Z. S. Z. w Poznaniu | 1090 | 600|iodey | — = — Te iow. y edi 1000 0 pac 3 |45| 3 |70| 350—365 
Trzebinia f. m. S. A, 140 | 280/180] ~ |Z] 7 1— — 
b) Handlowe: Ursus fab. motorów 500 [1 = EN = zj 
o . 000| — - 
Impex Ska handlowa 140 AA = ILS SIE. = 5 Wild i Ska 500 | 500] — | = |-| = |- — 
E Glob (500 | 3001506] — |-- | =|- e Zieleniewski f. masz. | 1000 [1070| — | 9 |65] 9 [99] 975—980 
o 2 |4500 = |—| — | — — . 
Polsot 1000 | 210) — | — |-| — | — - 
Tohan 180 | 2104500} == |—| — | — — 
Wawet bð | 300| | = |=| =|- s 
Hunownia kol S. A, — |-|-|=|=| = |— — 
V. Waluty i Dewizy. 
am Z UUU 
_ Rity bankowe i Czeki, przekazy i wypłaty Uwagi 
ącaji transskcie Kategorje placą | żądają transa*cje 8 


PSZENICA krajowa ex 1924 T —ł* Mąka pszenna 4*/, „O“? => aS e 
ZYTO małcpolskie nowego zbłorę = = ) Mąka A kuchenna! | YPY młyny keon: 22 ER = A 
ŻYTO małopolskie ex 1924 20 5 |*) Mąka pszenna ciemna £ aeu Ro snme = | 2 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 22 -|5 Mąka żytnia 60% — |taczaiez workami —|-| -|- 
JĘCZMIEŃ małopolski przemiałowy 18 — |s) Mąka żytnia 70, To! 4% B || .>dE 
OWIES małopolski ex 1924 20 5 GRYSIK kuknrudziany = |z| RENT 


KUKURUDZA krajcwa 
ZIEMNIAKI jaadise 
FASOLA biała 


MĄKA kukurudziana 


Ceny rozumieją się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożywczego, 
miejsce stacia załadowania. 


OTREB pszenny netto bez works 
OTRĘB żytni netto bez werką 


Tü = — Dolary amerykańskie ; u a u a) (za 15) — m — | 
— — = Dary inen itia (drobnej . J EJ = 2 
z = ~- olary kanadyjskie a sąd — — = 
= m = Dynary s m è M Ia 3 = a e| (za 100) — = = | 
z c= — Funty szterling e e elele al (A! n = e JE 
= — — Franki belgfskie s s 5 o «a «| ( M e: pa Fa 
= — - Franki trancnskie a e a «e a a (za 100) — -= z 
= — — Floreny holenderskie s» e ə! „ «i (za 100) = E z 
= — ~— Franki szwajcarskie „ a »_ al a (Za 100) = c= a 
= — — Korony austriackie . « s u a (Za 100.000) — a. ma 
= = — Korony czesko-słowackie „ al ə, „| (za 100) — c= x 
i 3 = Korony duńskie „ «s a ole, a! (za 190) z = ca. 
= T = Korony norweskie . s «la al s) (za 100) — = Na 
a aj = Korony szwčdzkie a s e < 0. (za 100) — c= = 
= c= = Korony węgierskie „ s! a 0; „| a (za 100.000) - = = 
a = = Lej rumuńskie „ 4 «© a «jej a (za 100) = — = 
cą ga Fa Liy włoskie . a. e. s-e eo | ej (a 100) = — — 


KASZA HRECZANNA 
KASZA JAGLANNA | 
KASZA JĘCZMIENNA 
PECAK 


FASOLA kolorową 
FASOLA krasa 
GROCH pełny 
GROCH % Victorią 


(IIEIIBRZEEIS 


IOREW WI 


AH SPT 
IATA U 
SI UJI 
MELLO 


BOBIK <A MAKUCHY lniane 1 konopne = 
MIESZANKA pastewna w starnie — |- MAKUCHY rzepakowe <= 
WYKA — |- KONICZYNA czerwona krajowa natwy, — 


KAPUSTA KWASZONA 

WORKI jutowe wyr. Stradom. Warta, 
Częstochowianka 75 kg. za sztukę 

WORKI używane, dobre, za sztukę 


Gieneralny Sekretarz 


SIANO slodkie krajowe prasowane 
SŁOMA prasowaną ; 
HRECZXA mi = 
LEN 
ŁUBIN 

Sekretariat Gieldy. 


ł 
i 


LATALI 
MILLE 


l 
DR LOS 


+) Ceny szacun- 


*) Ceny szacan- 
kowe Dez trans. 


kowe bez trans 


Lr. PANETH. 


ERER. 


t 


ER KA Mt TA TO AE ML SE 
EEUE E TRI Ea- 


Tae ausmaan en | 


Kronika, 


Sobota., $, listopada, Rz kat: Sewe. 
tyna. -— Gr. kat.: Dymytrja 

Gencralay konsul polski w Paryżu 
Lasocki zaprosił wczoraj Ho iokalu kon- 
sulatu członków syndykatu, korespon- 
dentów pism polskich jį przedstawicici 
prasy polskiej w Paryżu, którym przed. 
stawi: szereg zagadnień z zakresu służ- 
by“ konsularnej polsko-irancaskiej, oraz 
sprawy wyłaniającej się w związku ze 


znacznym napływem robotników pol- 
skich do Francji. 
Komitet wojewśdzki Ligi Obrony 


Powietrznej Państwa postanowił zor.. 
zmanizować stałą wystawę lotniczą. Wy- 


stawa znajdzie pomieszczenie w gma- 
chu szkoły rzemieślniczej im. Komar- 
skiegy, 


, Nasi artyści za granicą. Wrocławskie 

pisma wyrażają się z silnym ontuziaz- 
mem o zaangażowanym tam barytonie 
Leszku Rejchania, b. członku naszej ope- 
ry. „Breslaner Zeitung", oraz „Volks- 
wacht* zachwyca się fascynującą górą 
płosu, doskonałą grą artysty, oraz zna. 
komitą dykcją. 

t Ds. Wincenty Bałaban, adwokat, 
to dłuższej, ciękiej chorobie rozstał sie 
wczoraj Z tyin Światem w 65 r. życia. 
Należał do ludzi nader uczynnych i nie- 
zwykłej dobroci serca. Wyprowadzenie 
zwłok z krypty kościoła OO Bornardy. 
nów ma cmentarz lyczakowski odbędzie 
się w sobotę, S. bm, o godz. 3. popoł. 


Zarząd Uniwersytetu ludowego im. 
Adama Mickiewicza zawiadamia, że 
następne dwa wykłady z cyklu 


„Wszechświat i człowick' wygłosi dnia 
8. lisiepada w sobotę i 12 listopada we 
Środ; profesor Uniwersvteui dr, Marcin 
Ernst pt. „Jak powstał świat?" Dla za_ 
poznania się bliżej z tem interesującom 
zagadnieniem, można nabvwać w se- 
kretarjacic Un, iud im. Mickiewicza, ul. 
Bouriarda 5, i przed wykładami broszu. 
rę prof. dr, M. Frnsta „Stan astiwnsomii 
u mas i gdzieindziej* -— Początek wy- 
kładów o- godz. 7. wieczorem w sali 
Muzeum Przemysłowego. ilzumańska 7. 

(y). Bony zamiast łałmiżny  zamic- 
rza wprowadzi magistrat warszawski 


OGŁOSZENIA, 


LCZMAITE. OBWIESZCZIY:!. 


Ce. 1. b. 444/21. Edykt. Dr. Rubel 
Sokal wniósł skargę przeciw Jaxóbowi 
Bałabanowi cf Grinbecgowi 0 przera- 
chowanie pretensji hipoteczne} do Cg. 
Ł b, 444/24. Audjencja do ustnej roz- 
[nawy została wyznaczona na 4. iistopa_ 
da 1924, godz 9 przedpł. w tym są- 
dzie. biuro Nr. 901, p., ul. Sądowa 7. 
Ponieważ miejsze pobytu strony pczwa- 
nej jest nieznane, ustanawia się adwo_ 
kata dr, Alfreda Mehrera we Lwowie 
kuratorem, który ia będzie zastzpował 
ra jej koszt i niezbewpisczzństwo dotad, 
dopóki ona sama się nie sawi i nie usta- 
1owi pełnomocnixa. 0552 

Sąd okręgowy cywilny, Oddzia? I b. 

Lwów, dnia 16. października 1924, 

Prez. 4849, 18/24 Przzes Sądu apela_ 
cyjnego w Krakowie zanianował na IV. 
kadencję Sadu przysięziych, rozpoczy- 
najaca się dnia 1. grudnia 1924 przewod- 
-niczącym „Trybunału Sądu: przysięzłych 
Prezesa Sądu okręzowezo dra Włady- 
Sława Kruczkiewicza, zaś Wiceprezesa 
Sądu okręgowtgo dra Euag mj isza Gecis- 
lera oraz sędziów Sądu okręsowego 
Mariana Korytowskiszgo, Kuroia Nenycz- 


tę, Stanisława Nowaka i Mieczysława 
Filarskiczo zastępcami przewalniczą_ 
Ctgo €543 


Prezes Sądu okręwowego. 
Tarnów, 30. października 1924, 
Dr. Kruczkiewicz. 


FE DRATDTET 


P, 456/24,5. Ogłoszenie. Uchwałą 
Sądu powiatowego w Delatynie z 9. 
czerwca 1923 L. 23123 pozbawisno czę- 
ściowo własnowolności Ołenę Didyk, ur. 
Wandżtira z Osław Białych z powodu 
marnotrawstwa Kuratorem ustanowinio 
Andrija Wandżurz z Osław Białych, 

Sąd powiatowy. 

Delatyn, d. 25. września 1924 6545 

P. 151/24122. Ogłoszenie pozhawienia 
własnowolmożc: Uchwałą Sądu powia- 


„OAŻETA LWÓWSKA* z dnia 8 listopada 1924, 


w celach walki z rozpanoszonem że- 
kractwem. Żebrak znuszony jest zwró. 
cić się do urzędu opieki, który bada :e- 
go Stan materjalny, poczem udziela po- 
mocy. Liczba uzyskanych bonów, zależ. 
na od sprytu, nie odgrywa roli; każdy 
bon jest tylko przekazem, do zajęcia się 
osobą posiadacza bonu. 

(y) Straik zecerów 
trwa już ósmy tydzień, 

(y). 2009 zakładników i optamtów 
powróci w najbliższym czasie R 
Segregowani oni będą w Stołpcach we. 
dlur zawodów. 

(w). 2.65 1,229 repatriaatów  brzeszło 
od 1, Hstopada 1013 do 1 lipca 1924 
przez etapv b. państwowego urzędii do 
spraw powrotu jeńców, i uchodźców. 
(Juz.). 

(y) Dwie fabryki łódzkie prowadzą 
rckowania z rządem rumuńskim o prze. 
niesienie się do Gałaczu, 

(y). Zakładanie anten na kamieni- 
cach w Warszawie odbiówa się wsze- 
dzie. Niema ambasady zagranicznej, 
większego banku i redakcji pisma, któ- 
raby nie przystąpiła do zaopatrzenia się 
w stację telegrafu boz drutu. A 

W Uniwersytecie Jana Kazimierza 
otrzymali w paździżrujku stopień dokło. 
ta praw; Młotek Mieczysław, Stahl 
Zdzisław, Sujimirski Tadeusz, Tott Jó- 
zef, Rathauser Salomon i Fabrikant Na- 
tan, Stopień doktorów 'nsdycvny: Sol- 
tysik Rudolf, Dannoier Fugeniusz, Lima. 
nowski Józef, Meck! Stanisław, Bie- 
lecki Włodmim., Sekler Lazar, Schwarz 
Matetsz, Schmetterling Woif, Goldstein 
Bernisch, Liebleja Beal, Hełczyński A. 
dam, Głowiński Mieczysław, Hyka Wa- 
lentv, Paryzck Józef, Rażayski Witold, 
Reisler fzydór, Meller Natan. Schnei- 
der Juliusz, Śchermann Benedykt, Bi- 
wonberg Micha! i Singer Ludwik. Sto- 
pich doktorów iilozofji: Smolka Franci- 
szek, Smulikowski. Kazimierz, Niktibore 
Władysław, Kaczinarz Stefan i Schauder 
Paweł, 

Rada Narodowa Kobiet w połączeniu 
ze . Zjednoczenieim Pol. Chrześć. Tow, 
Kob. j Narodową Organizacją Kobiet 
przypóniaa, że dziś w piątek 7. listo- 
pada odbędzie się w sali. ratuszowej o 
poz. 6 wieczorem rcierat sprawozdaw- 
czy p. Senatorki Józejy Szebeko z àb- 
rad Międzynarodowej Radę Kobiet w 


w Poznaniu 


towego w Dąbrowie z 30 paźdz. 1924, 
lz. P. 5i22/21, pozbawiono całkowicie” 
własnowolności Marję Helenę 2 im. Se- 
redneck, crneryt. nauczycielkę, zamie- 
szkałą poprzednio w Szczucinie, a to "z 
powadu cherohby umysłowej. Kuratorer 
ustanowiono Zofię Scrednicką, nauczy- 
ctcikę w Pąbrowie. F - 0499-3- 
Sąd powiatawy. Oddział E 
Dabrowa, dnia 30 paźdz. 1924, i 
P. IH 353/21. Edvkt. Kaskę Puszka. 
zarobricę, lat 37 w Wolicy poznvawłono 
calkowicie własnowo'/ności z powodu 
niecudo!ności umysłowej. Kuratorem usta. 
nowiono Pawła Kowaiika w Wolizy. 
Sąd powiatowy, Odlział 1. 
Pochejce, d 1. sierpnia 1924, 2556-3 


AMORTYZACJI. 


T. IL. 11/24/1. Umorzenie. Na wnio- 
Sak dra M. SŚchildkrauta, kupca w Kra- 
kowie zarządza się postępowanic celem 
umorzenia niżej oznaczonych , weksli, 
które miały zaginąc : wzywa się posia 
ducza tych woksli, aoy do dni 45, licząc 
od dnia płatności, ti. 15 grudnia i 28 
grudnia 19.4 przediczył temu Sądowi, 
W razie przeciwnym po upływie tego 
terminu uznałby Sąd weksle za wmorzo- 
ne i bez znaczenia, a mianowicie: dwa 
wcksie wystawione przez firmę „Led- 
han, Qes. m. b. Haftung in Wiem', żyro- 
wane przez Izraela Lówa, a akceptowa- 
ne przez Michaia Diamanta, jeden z nich 
na 280 doiarów płatny w Krakowie dmia 
30 września 1924 i drugi na 280 dalarów 
płatny również w Krakowie dnła 13”paż 
dziernika 1924, 6531 

Sąd okręgowy jako handl. Oddz, II. 

Kraków, dnia 16 pażdz. 1924, 

T. M. 10/2411. Umorzenie, Na wniosek 
Izaka Borgencita kupci w Krakowie 
zarządza się postępowanie celem umorze 
uia niżej oznaczonego weksla, który 
miał zagmąć i wzywa się posiadacza te- 
go weksla, aby zo do dni 45, licząc: od 
dnia płatności weksla tj. 12 grudnia 1924 
przedłożył temu Sadowi, W razie prze- 
ctwnym po upływie tego terminu uznał- 
by Sąd weksel za umorzony i bez zna- 
czoma, Weksel jest z daty Kraków, dnia 
27 sierpnia 1924 roku, opitwaiący na st- 


Konenhadze. Mamy nadzieję, że zarów- 


z Kosji. * 


no osoba Czeigodnej Prelegentki jak i 
temat ubudzą jak najszersze zaintereso- 
wanie mieszkańców Lwowa. 
Zgłoszenia zatrudnienia w zakładach 
przemysłowych, Magistrat wydał ob- 
wieszczenie zawiadamiajicze  właściceli 
zakładów, przem. o obowiązku przedkła- 
dania w terminie po myśli rozpxz mi- 
misterjalnego z r. 1922 do 5.xo każdego 
miesiąca sprawozdań o stanie zatrud. 
nienia w zakładaca za ubiegły miesiąc. 
Obwieszczenie podaje dokładny wykaz, 
które zakłady. przemysłowe podlegają 
temu obowiązkowi. Nizwypzłnienie iego 


obowiązku pociąga za sobą karę do 
500 zł. 
Obiady smaczne, zdrowe, obłite, 


z trzech dań po 80 gr. wydaje Koło Po- 
lek, ul. Sokoła 1, I p. (róg Chorążczy- 
mmy) od godz, 12 do 4. Dla akademików 
zniżka, . 

(v) Kradzież w Okręgowym sądzie 
wojskowym,  Niewyśledzony złodziej 
włama! się w nocy do kancelarcji sekre- 
tarza okręg. sądu wojskowego przy ul. 
Zamarstynowskiej 9 i otworzywszy ka- 
sę ogniotrwałą, zabrał znajdującą się 
tam gotówkę w kwocie 900 złotych. Na- 


l stępnie kluczami, tam zabranymi, otwo- 
| rzył pokój z depozytami sądowymi i 


skradł niektóre depozyty, między inmy- 
mi kilka rewolwerów. Po dokonanej 
kradzieży ugickł przez nie)kratowane O= 
kno protokołu podawczego 

(y). Nieudałe włamanie. Do składu 
skór i obuwia Maurycego Morowitza 
ptzy pl. Krakowskim 27 usiłowaję wla- 
mać się przez suiit nieznanj złodzieje. 
Przeckodzący tamtędy 0 zodz. 3 rano 
policjant, usłyszawszy na dazmi podej- 
rzance szmery, Z bomcą dwócn przy- 
byłych na pomoc posterunkowyci Sp!o- 
zyl włamywaczy Posterunkowi strze- 
lai do uciekających po dachu rzezi. 
mieszków, ale chyb'li. Złodzicje zbiegii. 
Rano stwierdzono wyłamany otwór w 
dachu i wybitą dziurę w suficie nad ma- 
gazynem, 

(t) „Gdzie jest konsulat czeski?“ Na- 
reszcie wpadł w ręce policji ów rze- 
komy Czech, powracający z niewoli w 
Rosji i rzekomo poszukujący we Lwo- 
wie konsulatu czeskiego, a w rzeczywi- 
stości pomysłowy oszust, nabierający 
przyjezdnych z prowincji na kupno ii- 
chego sukna za drogie pieniądze. Wczo- 
raj — jak zwykle na ul. Rutowskiego — 


S Na IM yz 


mę 260 zł, akceptowany przez Bezaiela 
Rosentcina. zam. w Krakowie - Padgó- 
rzu przy ul. Jozofińskiej 22. płatny w 
Krakowie dnia 27 padzżiernika 1924 r. 
Sąd okręgowy jako handl. Oddział II. 
Kraków, dnia 14 paźdz, 1924, 6529 


"UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T: VI. 210/24. - Kozłowski Wojciech, 
rolnik z Ziclonek (Kraków), przydzielo- 
ny 1914 do 13 p. p. nie duje znaku życia. 
Wdrażając postępowanie celem uznaiwa 
wymiienioncgo za zmaricgo ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wia- 
domości o nm i wzywa go, aby przed 
tym Sądem stawił się lub w inny spo- 
sób wwiadomił o swem życiu. Sąd na 
ponowna prośbe vo 15 maja 1925 wyda 


orzeczenie. 6532 
Sad okręgowy. 
Kraków, 20 września 1924, 
" T. 138/2413. Wiktorja Wilczyńska 


wniosła o uznanie mę:a Andrzeja Wil- 
czylńskiego za zmarłego. Z przep'owa- 
dzonych dochodzeń wynika, że Andrzej 
Wilczyński jako żołae:z armji aus:"ja- 
ckiej,j wyruszył w roxu 1914 va front 
i od tego czasu nioma a nim żadnej 
wiadomości. Zachodzi więc domnie:na- 


"Mie że nic żyje. Wdraża się postzpowa. 


ar 


nie celem uznania za zmasłzgo Andrzeja 
Wilczyńskicgo. Wydaje się wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
Rudolfowi Jackowskiemi, adw. w Sa:n- 
borze wiadomości 9 powyż wymie Ilo. 
uym Sad tut, na ponowną prośbę po 
dnóu 1. czerwca 1925 rosstwzygnie O U- 
znania za zmacłego (553 
Sąd okręgowy, Odiział IV. 
Sambor, 11. paźlziznika 1924, 


T. 76/2414. Edykt Jan Jäger, s. To- 
masza į Teresy, ur, 12. listopada 1856 
w Machlińcu į tamże ostatnio zarniesz.. 
kały, rel, rz, kat., żonaty, :olniR z za- 
wodu. powołany na wojnę, Stużył Sami. 
tarjnszem w za'odze w Przemyślu — po 
upadku tegoż dostał się do nizwoli ro- 
syjskiej ij tam w Trożaku miał umrzeć 
na tyfus plamisty w lipca 1915. Wiado- 
mości o nim udzielić należy adw. dr. 
Rakinowiczowi, lub tut. Sądowi, który 


1 


, 
oszukał naiwnego nauczyciela z pod Sa- 
Baka. Byt to ostatni jego występ. W 
kilka godzin później sprowadzony został 
na połicję. Nazywa się on Piotr Dziec, 
pochodzi z Wilna i mieszka we Lwowie 
przy ul. Sieniawskich ł2. «Przy rewizji 
osobistej znaleziono u nicgo ukryte w 
spodniach 3 mtr. lichćgo sukna. Dzita 
osadzono w aresztach, 

(t) Jeszcze handel suknem. Do kraw= 
ca Witkowskiego, zam. przy pl. Bernar- 
dyńskim 2. przyszedł osobnik. minula- 
cy się bratem nieistniejącego pułkowni= 
ka Obolskicgo i zaproponował kupno po. 
zcstałych 12 m. oficerskicgo sukna zə 
244 zł, Żona Witkowskiego, nie chcąc 
stracić okazji kupienia tanio sukna, po- 
szła z nieznajomym do bramy Spółdzicl« 
ni oficerskiej przy ul. Czarneckiego i 
wręczyła mu 224 zł. Oszust poszedł © 
Spółdzielni i więcej go Witkowska nie 
widziała. 

(t) Wałkie:n po głowie obit Romana 
Chachoła 18-letni Zygmunt Kupfer- 
sshmiced. Pogotowie ratunkowe zaopa- 
trzyło Chachoła. Kupferscimieda, podej- 
rzanego o kradzież, osadzona w aresz- 
tach, 

(t) Z wozu pocztowego skradziono 
na ul, Rześni pakunek, zawierający 14 
kg. harmonijek dziecięcych, adresowany 
do sklepu galanteryjnego Józefa Szpic- 
sa przy ul, Rzeźni 2. 

(t) Napad na mieszkanie, Władysław 
Bajzak, notowany awanturnik, napadł 
na mieszkanie T. Jęachwałowej i znisz- 
czywszy jej sprzęty i rozbiwszy naczy- 
nia, pobił ją dotkiiwie i skopal nogami, 
Pogotowie raiunkowe odwiozło Rach- 
wałową do Szpitala. Bajraka areszto- 
wano. 

(t.) Warszawski Robinzon, Na dwor- 
cu głównym  przytrzymano wczoraj 
wieczorem wałesającezo się Leena Ku- 
styna, 13-letnizgo ucznia. zam. w War- 
szawie przy ml. Franciszkańskiej 21. í 
zbieglego od rodziców. Kustyna osadzo- 
no w areszcie. | 

(t.) Zamach samobójczy, Juliusz Fi. 
serbach, student filozofji, zam, przy ul, 
Dwernickiego 30., napil się w zamiarze 
samotójczym jakiejś truc'znv. Eisenba- 
cha odwieziens do szpitala, Powód nie- 
znany, 


pf) NA 


po sześciu miesiącach wyda owtaheczne 
orzeczenie 1553 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj. dnia 1. października 1924, 

L. cz. T, 73/24/3, Edykt, sticnał (low. 
dak, syn Szymona j Ireny, urodzony 2 
fistopada 1902 w Putiałyńcacu i tam za. 
mieszkały, zaginął w czasie wewolty u. 
kraińskiej w jesieni 1919 roku w szpita. 
lu w Winnicy na Ukrainie, gdzie w grud_ 
nin 1919 r. leżał bezprzytomnic chory na 
tyfus plamisty, a od tez) czasu niema o 
nim żadnej wiadomości, z czego należy 
domniemywać, że już nie żyje. Na pro- 
śbę ojca wdraża się postępowan:e CU- 
lem uzranła za zmarłego, ogłasza się 
wezwanie, aby najpóźniej do rokn cd 
daty ogłoszenia edykt w asocie, 'i, do 
1. października 1025 udzieiono sądowi 
wiadomości o zagin'onvin, a jeg) wzys 
wa się, by się w Sądzie zgłosił tun dał 
o sobie mać. Po upływie tego czazokre- 
su Sąd na ponowny wnios:k orzoknie C- 
stateczniie. 5399 

Sąd okręgowy. 
Bizeżany, dnia 12. września 1924. 
T. 262/24, Jan Żwawidki, urodzony 


1878. zanrieszkały w Uściu  Zielenem, 
żołnierz, zaginął na wojnie ad 1915 ro- 


ku. Wdrażając postępowanie celem u 

znania go zmarłym wzywa się, aby u- 

rwiadomiono Sąd albo kuratora Wojcie: 

cha Miki w Uścn Zielonem o zagnio< 

nyn do 6 miesięcy,  poczem Sąd roz- 

strzyguie o wniosku, 6479 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów. 26 września 1924. 

T. IV. 66/24/3., Edvkt. Wojciech Me- 
żyk, syn Pawła j Marji z Polaków, uro- 
dzony w  Ołpinach 18. października 
1683, przymależny do Święcan, uczest- 
nik wojny, zaginął od czerwca 1917. 
Wdrażając postępowanie csiam uznania 
za zmarłego, wzywa się, by do 6 mie- 
sięcy od ogłoszenia edyktu doniesiono 
Sądowi lub obrońcy węzła malżeń. 
skiego adw. dr Stelnowi w Jaśle o za- 
ginionym. którego wzywa się, bv jawił 
się, lub dał znać o sobie, Po upływie 
półrocznego czasokresu Sad wyda o- 
rzeczenie, 6462 

Sad okręgowy. 
Jasło, dnia 17. października 1024 


T. 117/24 Fdykt, Wasyl Bodnar, sym 
Hrylurja 1 Kseńki, urodzony 3 kwietnia 
4875 w Leśnkeach, tam zamieszkały, za 
ginal na wojnie jako zolnierz austrjacki 
„1915 roku. Ogłasza SIĘ Wezwanie, aby 
Imaipóźniej da sześciu nuesięcy Gd og:0- 
szenia udzielono Sądowi luh adwekało- 
'wi Chiczyfjiowi w Brzeżanach, obrońcy 
jwęzła małżeńskiego wiudomości o nim, 
a iczo sę wzywa, by dał znać o sobie, 

Sąd okręgowy 

Brzeżany. 13 paźdz. 1924, 6353 

T. IV. 49/24/5. Stanisław Poręba, u- 
rodzony w Cien'awie 1893, żołnierz au 
strjiacki, zaginął na froncie moskiewskim 
1014. Wdrażając postępowanie celem u- 
dowedniena jego Śmierci wzywa się o 
udzielenie o nim w'adamości. Po 3 mie- 
siącach wyda się orzeczenie. 6541 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Nowy Sącz, 7 paźdz. 1924. 

T. 140'24/3 Wdrożsnie postonowai: ia 
celem uznania za zmarłego. Marja Zaga- 
łak wniosła o uznanie męża Stefana Za- 
maiaka za zmarłego. Z zeznań wniosko- 
dawczyni, złożonych pod trzysi?ga. 0- 
raz poświadczenia Zwierzchności gmin- 
nej w Czyżkach z 10, sicrpnia 1924 wv- 
nika, że Stefan Zavalak w sierpniu 1914 
Joku został powołany do armii austria- 
ckiej i służył na froncie włoskim w linii 
bojcwej. Ostainią wiadomość nadesłał 
do żony w czeswzcu 1918 j 9d tego cza- 
su wszelki ślad za nim zaginął Zachodzi 
domniemanie, że nie żyj, Na podstawie 
ustawy z 31. marca 1913 Nr. 128 Dzutp. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
Stcfana Zagalaka za zmarłszo. Wydaie 
się cgólne wszwana'e, aby udzielono Są. 
dowi lub kuratorowi panu dr, Marjano- 
wi Szanserowi, adw w Sambo:ze wia- 
dc mości o powy? wylnienionym. Sad 
na ponowną prośbę po dnia 15. maja 
1925 rozstrzygnie o usnaniu za zmar- 


łego. 6370 
Sąd ckręgowy, Oddział V. 
Sambor. dnia 18, września 1924, 

T. 67/24/4. Edykt, Michał Kurudz, syn 
Jurka i Zofë, ur. 25 lipca 1886 w Roz- 
tcczkach jį tamże ostatnio zamiższkały, 
rel gr, kat, żonaty, gospodarz, powcła- 
ny w r. 1914 na woje, dostał się do 
!'miewoli rosyjskiej i podawał o sobie 
wiadomości do roku 1917, Od tego czasu 
wszełki ślad > nim zaginął Wiadomości 


o nim udzielić należy adw. dr, Abdań- 
skiemd,* lub tut. Sądowi, który po sze- 
ściu łńiesiącaca wyda ostateczne orze. 
czenie. (540 


Sąd okręgowy, OdJdział TV 

Stryj, dnia 3, października 1924. 

T. IV. 69/24/3. Fdykt. Jan Rak, syn 
Marcina i Petroneli z Gawlaków, uro. 
dzony 13 listopada 1874 w Fłarklowej, 
uczestnik wojny, zaginął od września 
1914. Wdrażając postępowanie celem u- 
znamia za zmarłego, wzywa się, by do 
6 miesiecy od ogłoszenia edyktu donte- 
siono Sądowi o zaginionym, którego 
wzywa się, by ‘awil się preced Sądem, 
lub dał znać o sobie. Po upływie półro- 
czmego czasokresu Sąd wyda orzecze- 
nic, 460 

Sąd okręgowy. 

Jasio, 16, października 1924 

T. IV, 143/24/3. Edykt Jakób Mastej, 
eyn Michała, urodzony 3. stycznia 1983 
w Zawadce, przynaieżny do Samokłęsk, 
żołnóerz, zaginął od sierpnia 1914 Wdra- 
żając postępowanie celem nznamia za 
zmarłego, wzywa się, by do 6 miesięcy 
od ogłoszenia edyktu doniesiono Sado- 
wi lub obrońcy małżeństwa dr. Steino- 
wi w Jaśle o zaginionym.  którceo 
wzywa Się, by iawił się, lub uwiadomił 
6 sobie, Po półrocznym czasokrosie Sąd 
wyda orzeczenie, 6461 

Sąd okręgowy. 

Jasło, 13 października 1924. 


T. IV. 13/19/10. Jakób Woitusiak z 
Prawa, wydaliwszy się 1888 do Ameryki 
tamże zaginął. Wydaje się ogólne we- 
zwarie, aby udzielono Sądowi lub ku- 
ratorowi adwo%katowi dr. Fusiarsk:'emu 
w Tarmowie wiadomości o zaginianym. 
„Jakóba Wcitusiaka wzywa się, aby za- 
fiagon Sąd o swam życiu do dnia 24 
listopada 1925. 

Sąd okregoww. Oddział IV. 

Tarnów. 12 paźdz. 1924, 


I. TV. 51/2216. Andrzej Pisazw w 
Wielkiej Woli. powołany do 17 pulku 
obrony krajowej, no froncie rosyjskin 
bez wieści zaginął, Wydaje się ogólne 


6406-3 


— 


WEISS: A ANN SE a U RER | || a owa. da 2  oN.A- Kaki 


„JAZETA LWOWSKA" z dnia 8 listopadą 1924. 


wewzanie, aby udziełono Sądowi lub 
kuratorowi dr Widerowi, adwokątowi 
w Tarnowie, obrońcy węzła malżeńsk:e- 
go wiadomości o zaginionym. Amdrzeja 
Pisarza wzywa się, aby zawiadomił O 
swen życiu do 20 maja 1925. 6407-3 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tamów, 17 stycznia 1924, 


T. IV. 101/23/6. Józef Wyrwal z By- 
strzycy, szeregowiec 40 pp. w czasie 
walk na froncie rosyjskim 1915 zabrany 
do miewoli, tamże bez wieści zagmął. 
Wydaje się cgólie wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi lub kuratorowi dr. 
Fischlerowi w Tarnowie wiadomości 0 
zaginionym. Józefa Wytrwaia wzywa 
się. aby Sąd tut. zawtadonuł o swem 
życiu dp 20 maja 1925. 6408-3 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Ey p 19 wrześnřa 1924. 

VI. 326/24. Anhofz Etraim, bla- 
4.3 z z. śm cza (Bochnia) przydzieło- 
ny 1914 do 57 pp. nie daje znaku życia. 
Wdrażcjąc postępowamie celom uznania 
wymienionego za ziiarłego Ogłasza się 
wtzwanie, aby udzielono Sądowi wiado- 
mości o nini i wzywa go, aby przed tym 
Sądaum stawił sę lub w inny sposób u- 
wiadoniił o swem życiu. Sąd na ponow- 
ią prośbę po 15 maja 1925 wyda orze- 
czenie, 0529 

Sąd okręgowy. 

Kraków, 25 września 1924. 

T. VI. 315/24. Ziomek Jan, rolnik z 
Woli Filipowsktei (ChrzanQw) przydzielo 
ny 19ł4 do 13 pp. nie daje znaku życia. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
wymienionego za zmarłego ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wiado- 
mości o nim i wzywa go, aby przed tym 
Sądem stawił się lub w inny sposób u- 
wiadomił o swem życiu. Sąd na ponow- 
na prośbę po 15 maja 1925 rozstrzygn'e 
wniosek. 0522 

Sąd okręzowy. 

Kraków, 1 września 1924. 

T. VI. 288/24. Grzywacz Władysław, 
rolnik z Lusławie (Brzesko), przydzielo- 
ny 1918 do 4 pp. legjonów nie daje zna- 
ku życia. Wdrażaiąc postępowanie celem 
uznania wymiemonego za zmarłego ógła 
Sza się wezwanie, aby udzielano Sądowi 
wiadomości o nim i wzywa go, aby 
przed tym Sądem stawi! się lub w inny 
sposób wrwadomił o swemi życiu. Sąd na 
ponowną prośbę po 15 lisbpada 1925 
rozstrzygnie wniosek, 6521 

sad okręgowy. 

Kraków, 16 września 1924. 
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Firm. 655. Rg. B. IL 241. Wpis firmy 
spółkowej. Eh rejestru wpisano daia 27 
maja 1924. Siedziba tirmy: Zakładu gl.: 
Warszawa. oddzia Lwów. Brzmienie 
rrmy: Towarzystwe aprewizacji nmast 
Polski, Spółka akcyjna. Przedmiotem 
zrzedsiębiorstwa jest. 1) Kupno i sprze- 
daż wszystkich artykułów potrzebny ci! 
uiastom i ludności mieisk'ej. 2) Inicio“ 
wanie, organzowanie i uczestniczenie 
w przedsiękiorstwach handlowych i Wy- 
twórczych, pożytecznych z punktu w:- 
dzenia polityki gospodarczej komun miej 
skich lub izerzystnvch dla interesów szc 
rckich warstw ludneści miejskiej. 3) 
Współcziałanie z gminami miejskimi w 
zakresie aprow zowania must w arty- 
kuły kon.,eczzej potrzeby. 4) Załatw:a- 
nie wszelkich handlowych traasakcji dia 
miast na zasadzie stosunku kGiniscwego 
raz b) wogóle rozwijanie juknaiszerszej 
działalności handiowo-trze'nysłowsj, ma 
jocej na ceiu dobro ogółu spożywców 
miast polskich. Kapal zawładowy 
wynosi 200.000.000 mp. podziciony na 
20.000 akcji pciuowniaconych Stosunki 
prawne Sp.: Spółka opia się na staku- 
cie zatwierdzonym postanowiemen 
Mirtst. Handlu i Przemysłu oraz Ska”- 
bu ogłoszonym w Nr 189 Mon tcra Pol- 
skiego z 10 siermiua 1923, zmien cnym 
postasowteniem Mimst. Handlu i P-ze- 
mysłu Oraz Skarbu, ogioszenem w Nr. 
65 Mcw'tura Polskiego z (8 marza 1924. 
Zarząd składa się z 5 członków i 3 za- 
stępców. Zarząd nranuje dc bezpusred- 
niego zasządzamia interesów Spółki jed- 
dego lub więcej dyrektorów. © złonkami 
zarządu ustanawieni: Komad lisk', War 
szawa, Litewska 5. Antcùi Baryka, War 
szawa, Miodowa 23, Stanisław Dylew. 
ski, Lublin, Ludwik Zienński, Warsza- 


Si 


wa. Nowowiejska 14, Jóset Muszyński 
Lódź. Dyrektorami mianowani: kudoli 
Jabłoński, Warszawa, fipoteczna 5, 
Eugeniusz Kobyliński, Warszawa, No- 
wovasiska 21, Kamund Seyi.ied, Lwów. 
Kierownikiem Odcziału we Lwowie usta 
nowiony Edmund Scyiriea Lwów, Pic- 
karska 49, który firmę (Jddziału samo- 
dzielnie podpisywać będzie. Podpis jir- 
my Zakiadu gł. nastąpi w ten sposób, 
że pod Lrzmienicm firmy położą swe 
podpisy łącznie 2 członkowie zarząd, 
ałbo 2 dyrektorów, albo 2 Gsoby przez 
zarząd do tego upoważnione. Rada Nad- 
zorcza Sp. składa się conajmniej z 10 
członków. Ogłoszerma Sp. umieszczane 
będą w Monitorze I'olskim oraz w jed- 
nym dzienniku wediug wyberu Rady 
Nadzorczej. 6-169 
Sąd okręgowy jako handl. Oddział IV. 
„lwów, dnra 26 maja 1924. 

Firm. 653. Rg C. VIII. 30. Wpis fir- 
my spółkowcj Do rejestru wpisano dia 
30 maja 1924: Siedziba spółki: Lwów. 
Erzmienie 1irmy: Małopolska fabryka 
grzebieni i guzików „Cornu”, spółka z o 
graniczoną odpowiedzialnością we Lwo- 
wię. Przd:miotem przedsiębiorstwa jest 
fabryczne wytwarzanie ze surowców i 
odsprzedaż grzebieni oraz guzików. Czas 
trwania spółki jest nieograniczony. Ka- 
pitat zakładowy spółki wynosi 8000) zł., 
z czego 5000 zł. wpłacono w gotówce, 
a waiesione przez spóluków  Wolia 
Schmidta i Salamona Lochera apoity, 
mianowicie narzędzia | maszyny oszaco- 
wane zostały na 3000 zł. Stosunki pra- 
wne spółki: Spółka opiera się na kon- 
trakcie zdziałanym we farmie wierzy- 
telnej z daty Lwów, 7 marca 1924, Lrep. 
6370. Zarząd Społki składa się z 2 zawia 


dowiców. Żawiadowcami wybrano Zań 
lela Ungara i Salomona LŁockera,  obn 
kupców we Lwowie zamieszkałych. 


Podpis fimmy nastąpi w ten sposób, że 

pod brzmieniem firmy umieszczą swoje 

podpisy obaj zawiadowcy łącznie. 6350 
Sąd okręgowy jako handl. Oddz. IV. 
Lwów, dma 22 maja 1924. 

Firm. 1126. Rg. C. VII. 36. Zmiamy 
dotyczące iipnry' już wpisanej. Do reie- 
stru wpisano dnia 9 października 1924: 
Sicdziba firmy. Lwów. Brzmien'e firmy: 
„Alfa“, Nalfowa Spółka z ograniczoną 
poręką. Zmiany: Zawiadowca Auguste 
Bouroz i prekurent inż. Adan Kettek u- 
stąpili. Ustanowiono zawiadowcami Atn- 
dré Dertra we Lwowie. Batorego 3%. 
Arnolda Szhneidra we Lwowie, Seia- 
torska 3 i Renė Quoniama wet Lwowie, 
Dwernickiego 8. Udzielono prokury dr. 
Józefowi Beachowi we Lwowie, ul. Wó- 


lecka 6 | inż. Mieczysławowi Wyszyń- 
skiemu w Rypriem. 5470) 
Sąd okręgowy jako handl. Oddział iV. 


Lwów, dnia 4 paźdz. 1924, 

Firm. 161/24, Rz. B. I. 43. Zmiany do- 
_tyczące firmy już wpisanej. Do rejestru 
oddział 'B. wciagnięto ac następnie: Sie 
'dziba firmy: Stanisławów. Brziniejnie 
firmy: Zakłady dia przenysłu drzewne- 
"go, Spółka akcylna w Stanisławowie. 
Zamiany: Dyrektor Ernest Glasor ustąpił. 
a w miejsce tegoż został wybrany inż. 
Leszek Oksza Grabowski. Dzień wpisu: 
29 sierpmia 1924. 6480 
Sąd okręgowy jako handl. Oddział II. 

Stanisławów. dnia 26 sierpnia 1924. 

Firm, 191/24, Rg. B. I, 43 Zmiany i 
dodatki. dotyczące firmy już wpisanej. 
Do rejestru oddzia! B. wciągnięto co na- 
stępuje: Siedziba *ir.nv: Stanisławów. 
Brzmienie firmy: Zakłady dla przemy- 
słu drzewnego, Spółka akacyjaa w Sta- 
risławowie. Zmřanv: > inż Le- 
szek Oksza Grabowski ustąpił, a w miej- 
sce tegoż zosiał wybrany DEn Jur_ 
kiewicz, Dzi:ń wpisu: 30. sierpnia 1924, 

Sąd okręgowy jako kandl, Odivat II. 

Stanisławów, 27. sierpnia 1924. 6481 


pozostałych fundu zów. 


z rejestru handlowego. 
4. Wnioski, i 


3, Uchwalenie abso'uto'jum dla likwidatorów 


Krosno, dnia 30. paź lzie"nika 1924 r. 


A TI 312. z relestTu 

Il. wrzężnia 1921 2 

wized: ęporstwa Sice 

dzba iirmy: | «fa  Przmienie "rmy 

J. Zwerdling i A. W Jänner 

Sąd okręgowy jako handi., Oddział IV 
Lwów duma 11. września 19234 1246 


UNIEWAŻNIAM oryginał Świadectwa 
dojrzałości z gimnazjum Z. T. ŚL i 
Sr. we Lwowie na nazwisko Reitter 
Jerzy. 6545 


7/X1 9240 g 7-mej wi.cz 


OTWARCIE 


najwytworniejszego lokalu 
restauracyjnego 


pod nazwaniem 


RERAMA 


Uica SZAJNCCHY L 5 


(przecznica u!lc: Kopernika i Sykse 
tuskiej). 
Obiady i kolacje o nisbywał'j roz 
mait ści poiraw. 
Piwa rekordowe żywieckie. 

Napo'e zagraniczne i kra owł: tylko 
pi rwszorzędnych marek, y 
Osobna sala bufelowa. Najwykwint- 
niejsze delikatesy Przekąski imne 
i gorąco. 

Wylworne gabin ty dla towa zystw 


Rencert a g. 8 witcz. todziecne 


Orkiestra smyczkowa w znakom.- 
tym zespole, 6550 


Ceng reklamowe.  Ucluga skrzętna 


WAGI stołowe, dziesiętne, woznwe, Oso. 
bowe, bydlęce, odważniki. Pasy, cement, 
płece żelazne, kuchenki, pompy, blacha 
pocynkawana, papa, motcry, obrab'arki, 
urządzenia młydskie, transmisje, narzę. 
dzia — poleca 
„PILOT Lwów, ul. Batorego 4. 
Oddziały: Tarnepal. Pódwołoczyska. 


OGŁOSZENIE. 

Kier. Rej. Int Lwów sprzeda dnia 
18 listapada br. w drodze nieogramczo- 
nego przetargu pisemnego, przedmioty 
umundurowania i ekwipunku, niezdatne 
do użytku wojskowcgo, łom żelazny i 
makulaturę papierową. 

Bliższe szczegóły agioszone w Moni. 
torze z dnia 30 paźdz. br. Nr. 250. 

lniormaciu można zasiegnać w Kier. 
Rej. Int. Lwów, ulica Ochronek 4. i w 
Szef, Int. O. K. IX. 6551-2 

Kier. Rej. Int. Lwów. 
L. 7263/M 24. 


OGŚOSZENIE. 

Walne Zgromadzenie firmy „Mało- 
polskie Zakłady garbarskie i fabryka 
obuwia „Mazaga* |. Pistynera Ska 2 
ogr. odpow. we Lwowie, odbyte na dniu 
3. listopada 1924, uchwałiło rozwiązamie 
powyższej spółki. Likwidatorami zainia- 


Firm. IU KZ 
sykreślon)> Jr a 
pawed: zw!nięcia 


E 


nowani zostali pp. Izak Pistymer we 
l.wowie, ul. Słowackiego 3 îi Fuip 
Wecker wc Lwowie, ul. Zamknięta 9. 


Wzywa się wierzycieli spółki, by do 3 
miesięcy zgłosili swe pretensie do rąk 
wyżeł wymienitopych likwidatorów. 
6547 Izak Pistyner. 
Filip Wecker. 


Dnia 24. Istorada 1924 r. o godz ne 3-iej po południu odbędze się 
w sali Rady mejskiej w Krośnie WALNE ZERRANIE Srółki 
„KROŚNIEŃSKA TKALNIA MECHANICZNA Spółka z ogr. odp. 

w lIkwidacii w Krośnie“ 
Porządek dzienny: 
Odat protokołu z ostatniego Walnego Zebrania *pólników. 

2 Sprawozdanie likwidatorów z przeprowadzonej likwidacji i rozdzia! 


i wykreślenie firm! 


LIKW1DATOROWIE, 


Frerumerata bez odnoszena miesiecznie Z zł. 56 gr. z odnoszenie fuk 
€rynna od godz, 8 rano do f nopol, g wyjatkiem niedziel i Świąt — Ra lłaktor naczelny przyłmuja 2d 1—4 popol. — Listów ulierankowaaych 
maieżycie rie przyjmuje sk — Raki pisów Redakcia i Administracja nia Ewracają. — Konto P. K O. 144.630 


i Bedaktor odpowiedziajny: JERZW KONARSKA Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Drukaruia Polska, pod zarz, Z, Kialoasiewicza 


: pocztą miesięcznie 3 zł, 73 pr, zagranicą 5 zł. 30 gr. — Nedaxcia 


